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Powstanie na Górnym Śląsku.
Gdy praed kii ku dniami wykazywaliśmy na 

Jamach „G łosu", jak fatalnemi następstwami 
prosi nam dalsza, zwloką w ratyfikowaniu trak- 
latu pokojowego, nie sadziliśmy, iż obawy na- 
»zo znajdą. tak szybkie potwierdzenie w fak- 
taeh. W pokora miesiąca po przyjęciu przez 
Niomcy traktatu, w  półtora, miesiąc;* po wiel- 
siui dniu, ua który z upirgnimiieni czekały 
ajarzmione dotychczas ludy Europy, jako 
na dzień tryumfu prawa i sprau iedliwośei nad 
brutalna przemocą i niewolą, muszą za broń 
chwytać dzieci uciśnionego narodu, by wfet- 
«ią krwią wymusić to, do czogo Niemców pań­
stwa zachodnie zobowiązały, by urzeczywistnić 
pf życiu wskazania kodeksu wersalskiego.

Na w yzw olen ie  7. pod jarzma niemieckiego 
czekali Górnoślązacy długo. 7 zacisnicicmi ze­
tami, z zaeiśiuęteini pięściami oczekiwali dnia, 
w którym na kopalniach górnośląskich poja­
wia sio chorągwie polskie, w którym ucisk na­
rodowy i społeczny przestanie gnębić lud 
rwącv się ca tą istotą swej duszy do wolno­
ści. Lud ton cierpiał i czekał. W  więzieniach 
pruskich znaleźli sio niemal wszyscy jego przy­
wódcy, Kazamaty bytomskie i gliwickie zapeł­
niły się tysiącami maluczkich, których jody­
ną winą było to, iż głośno manifestowali swo­
je przyrodzone prawo, prawo powrotu do Ma­
cierzy. ,.Greuzschutz“ hulał, rabował, mordował 
i gwałcił. Górnoślązak jednak czekał cierpli­
wie. Czekał, bo  czekać mu kazała Polska, cze­
kał, bo wierzył, że czas cierpienia będzie krót­
ki, że ukute w Wersalu nowe spiżowe prawa 
narodów muszą mu przynieść tych cierpień 
nagrodę. I wiary tej nic stracił nawet, wówczas, 
gdy mu kazano przejść przez próbę plebiscy­
tową.

Aż wreszcie strona naprężona pękła. Gwał­
ty „Gmiwłćfeuteur” piąły pic tak, straszne, u 
cisk narodowy tak. wielkpu i kces tych jtfoiJJiea 
tak dalekim, że na duszę Gómuślązaka ptsa- 
stały już oddziaływać argumenty rozumowe. 
1 rozpacz wetknęła mu broń do ręki i nad 
wszystkiein zapanowała jedna tylko myśl: z u- 
ciśnionej ziemi wypędzić wroga jak najprę­
dzej.

Nie znamy jos/mzc wszystkich szczegółów 
wybuchu. Wjf-my tylko, że walki toczą się we 
wszystkich górniczych powiatach Górnego 
Śląska, że wałki mają przebieg nadzwyczaj 
krwawy i że „Grenzschutz" i „Ruiehs\vehr“ 
dopuszczają się na zbrojnej i niozbrojfcej lud- 
ności. na mężczyznach, kobietach i dzieciach 
takich okrucieństw, jakie mogą iść w zawody 
tylko z hajdamackicml. Wierny również, że 
na Górny Śląsk spieszą z całych Niemiec po- 
*‘421 pełne wojsk, by powstanie utopić w ta­
ktem morzu krwi, iżby podczas plebiscytu za 
łącznością z Polską opowiedziały się cbyba tyl­
ko —  mary pomordowanych.

Czy na wypadki to możo Polska spoglądać 
jedynie z daleka? Czyż może zapomnieć choć­
by na chwilę, 2e za Frzemszą i Wisłą leje się 
krew tych. którzy powstali, by krwią zaświad­
czyć, że chcą należeć tylko do Polski? Czyż 
żołnierz polski, pełniący Btrai wzdłuż kordo­
nu granicznego będzie mógł zamknąć uszy na 
okrzyki grozy, jakie się wydobywają z górno­
śląskich wsi, miast i osad górniczych?

Polska staje przed decyzyą niesłychanej do­
niosłości, jedną z najważniejszych, z najcięż­
szych, przed jakłcnakołsriek stanęła w krótkim 
okresie swego obecnego bytu państwowego. 
Bytuacya wymaga działania natychmiastowo- 
?o 1 stanowczego. Jesteśmy narodem sprzymie­
rzonym z udelkiemi narodami zachodu. W ojska 
nasze są częścią wojsk, które —  eboćby na­
wet w skromnej mit r/.c —  współdziałały' w' 
powaleuiu Niemiec. Z tego tytułu możemy 
czerpać prawa wmzc do akcyi, która jedynie 
zdoła położyć kres dalszemu krwawieniu się 
ludności polskiej na Górnym Śląsku. To my­
śli ustępu 2 aneksu do 88 artykułu traktatu 
pokojowego, „obszar plebiscytowy na Górnym 
Śląsku —  zajęty będzie przez w ojska mocarstw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych” . W  ustę­
pie tym. m i w ogóle w całym traktacie uieraa 
ani słowa o tom, iż wojska te mają być czyto

amerykańskie. Musimy więc z całą stanowczo-

Rto.swnkach, zch  na terytoi-yiun zaję-p a n u j *
tern prze wojska uRraióskie. Nie wiedzieli o 
tc-m i w podawaniu „prawdy '1 przesadzili. Prey 
pomnimy im tylko parę faktów, podanych nam 
przez naocznych świadków. Mówią Ukraińcy,

. . , . , ,, . , . .. ,ż< nie urządzali pogromów, pytamy sio ich
ścią domagać się, by Rada najwyssza^ u a m o h - ^  w żytomiew^  ^  p i e n i u "  bol­

szewików, dnia 22 marca b. r. rozpoczął dzie­
sięciodniowe mordowanie żydów? Mówią, dele­
gaci, że armia ukraińska liczy 250.000; dlaoze-

ła  nam natychmiastowego mandatu do obsa 
dzenia Górnego Śląska przez wojska polskie 
i nie wątpimy, że akcya rządu naszego, ćolem 
osiągnięcia logo mandatu jest jus w pełnym 
toku. W. K.

Umizgi ukraińskie.

francuskie, czyto a cg u ■skii czy wreszcie

góż więc nie może dać sobie rady z jakimi 
20— 30 tysiącami bolszewików, walczących aa 
odcinku hkramsldm? Twiorazą dalej, że oddzia­
ły  powstańcze i ludność stoją po ich stronie 
i walczyć będą tak przecśwfco bolszewikom, 
jak i Renikinowi; o iło my jednak wiemy od 
ludzi, którzy wrócili zaledwie przed paru dni ar 

Pisma warszawskie donoszą, iż przybyła do j mi z Podola, Wołynia, i granicznych powiatów 
stolicy nadzwyczajna mi syn ukraińska, posia- i Ukrainy, to rzeczywiście gotuje się tam ruch 
dająca rozległe pełnomocnictwa polityczne, e- j powstańczy, niemyślący jednak wcale stawać 
konomiczne i wojskowo. W  skład jej w ch od zą 'p o  stronie” Peflurówćuw łub hajdamaków gali- 
pp. Piiipczuk, Pawluk i Tułub. Oełem tei m isyi! cyjskich, lecz pragnący połączenia się albo z 
ma być uregulowanie stosunków między Polska IpóJską, albo z ])et>ikfe<jtn. 
a Ukrainą i wspólna akcya. przeciw bolszewi- j O tern, że ten lud „ukraiński”  nie chce nic 
kom. Misya ta była już u Na czelnika Państwa * sprzedać armii ukrabWdej i na każdego „haj- 
i wico-ministra. spraw zagranicznych. Prór.z ' da make”  patrzy się niechętnesn okiem, panowie 
konferencji ze sferami oficyalnemi delegaci; delegaci nie w spomnieli, nio powiedzieli też nic 
ukraińscy konferują z dziennikarzami, narzu-jo di zercyi w wojsku, b walkach i kłótniach we- 
cają się z wywiadami i na prawo i lewo udzie- Iwnctrznych. o tein, że istnieją właściwie dwie 
łają intormacyi. a w .ęc- Ukraińcy nie urządza- ’ Ukrainy na ohszarze-^-Walych dwóch powiatów 
li rigerzie pogromów, armia ukraińska, liczy podolsko-woiyie.Meh i o innych jeszcze rze- 
*7W 1.000, w Kamieńcu brwią, misye wojskowa .-zach zamilczeli.
en; <*nty. Ukraina walczyć 1 ędzic niotylko przy- ■ Kto mówi ni- pi-awdti w jednem. może kłamać 
ciwko bolszewikom, ale i Renikinowi. a w  tej i w  drugiem. jakie „inform acje1’ , takie mogą 
walce po stronie Pethiry staną próce rognia-- być i obiecanki jo-zylacielskich stosunków' z 
uoj armii, także oddziały powstańczo i ludność jPolską. Trzeba tedy naszym sforom dyploma- 
miejscowa.. • ! tycznym znlccić wielka ostrożność, by nie da-

W szystko, toby było ladnem. gdyby było h  się wziąć na. lep gładkich przyrzeczeń, lecz 
prawdziwemu Panowie delegaci nie przypuszcza raczej odpowiedziały panom delegatom icli na- 
li, iż Polacy mają szczegółowe informacyc o,rodowa m przysłowiem: „na selo ludy durytyk

D. IP. i B i l
Jest złote przędziwo, które, niby mityczna |uim por. P a ł k  o w s j i i .  Ranny pod Daraclio- 

nió Aryadny, łączy nas u progu nowej ety z woni, por. P. u siąpił miejsca por. B i e r o w -  
krysztalowym chramem przeszl-ości. Nie pozwą- |ak inni  u i*dowodził pótbatalionem aż do koń-
la nam oao zapomnieć ani na ekwiię. że mamy 

sobą cz«wy iście Samsonowej- potęgi, k it ; 
dy dnstojna szabla wyrębywała Polsce wiek 
złoty. Przędziwem tem nasza trądycya rycer­
ska. Nio ta ji dnak pozioma tradycya krzyża­
ckiego pachołka, co  pod batem tyrana, ze skur­
czonym grzbietem, idzie w ślepem posłuszeń­
stwie krzywdzić słabszego w imę egoizmu 
swych panów, lecz tradycya ino arnoj ręki na 
usługach kultury i chwalebnej idol. Na prze­
łomie, gdzie hisfcorya zamyka jedną kartę a 
otwiera nieznane jutro, kłębią się wielkie, a 
sprzeczne namiętności, ważą rozbieżne idee, 
wypływają cz.ęsto nu szczyty ohydne, oślizgłe 
brodem płazy, który d i właściwe miejsce w 
najniższych głębiach bytu. W  takich - chwilach 
ułudne pozory zyskują przelotnie cechę smu­
tnej rzeczywistości, a bolesne zgrzyty zakłóca­
ją piękną harmonię przedświtowej ciszy. Aby 
nie zwątpić w błysk słońca, by w oszołomioną 
duszę nie wmówić zbrodniczo, że nastała wie­
czna noc, wystarczy jeden ciepły i jasny pro­
mień z jakiejś szczęsnej dziedziny, edzie cii nie 
dostępu nie mają. Wystarczy choćby ta prosta 
pieśń żołnierska, drżąca od cichej, uiewysłu- 
chanej skargi: „Chociaż niema chleba, masze­
rować trzeba” . Schylając się nad krynicą naj­
czystszego patryotyzmu, czerpiemy z niej do- 
woli spragnionemi ust.y. Natychmiast znika 
tłoczący nam serca pessymizm. Otwierają się 
na ściężaj dźwierzo z rozległym widokiem w 
dal różaną. Chylą się kornie czoła przed ryce­
rzami obowiązku.

A jednak Kraków zapomniał o ewem uko­
chaniu. Może dlatego złudne, ołowiane chmu­
ry zaćmiły jego widnokręgi. Nie pamiętał Kra­
ków o swoim żołnierzu. Mroźnym rankiem ilnia 
8 stycznia b. r. dwie kompanie 13 pułku pie­
choty („dzieci krakowskich” ), dławiąc w sobie 
ból, ruszały z bram miasta z dziarską pobudką 
wojenną, bez pożegnania, lecz i bez skargi. 
Zbicdzeni i śle odziani, w letnich, płóciennych 
bluzach, przy trzaskającym mrozie szli na bój 
z hajdamakami z ochotną pieśnią na ustach. 
Kraków zapomniał... W  oku wiarusa błysnęła 
wielka łza, lecz zgasła zaraz, stłumiona szorst­
ką dłonią. Nikt jej nie widział... tem lepiej. 
Nie przystoi żołnierzowi ulegać naciskowi son- 
tymęntu, co serce zalewa goryczą, Wzięli się 
więc ze smutkiem i z niedolą za bart i ruszyli 
na bój. Dreptały za nimi cztery wychudłe szka- 
Pmy, ciągnąc wóz, zwany szumnie taborem. 
Nędza tej karawany w' prostym stosunku do 
-skromnego przyodziewku właścicieli. Karabi­
nu maszynowego nie dostrzegłbyś tam przez 
lunetę. Taka była chudoba bohaterów, którzy !

ca bojów’, pooram powrócił nas woje stanowi­
sko do ukochanej wjs.iv (K ir. Pałkoweki.

tkary żołnierz wybmrał się na bój z olbrzy­
mią ochotą, n ic  licząc na poklask. „Kochani, 
nieoceaieiii, dzielni chłopcy!”  —  opowiadał z 
entuzyazmem por. i ł e r c u ń  dzieje swojej pół- 
kompaniL —  „Pj-oszę mi wienzyć, są to prawdzi­
wi bohaterowie,' czego najlepszym dowodem, 
że wszystkich prawie władze wojskowe podały 
do odznaczmiia orderom „Yirtuti Miiitari1’. Ma- 
teryal w istotne doborowy. Kiedy po upadku 
Austryi tonęto wszystko w odmęcie t» zv». dai 
ldej demobilizacyi, trz\*nastacy zgłosili się po­
nownie do służby jako ochotnicy. Są widocznie 
z tych, co to „iirecli im pachnie” , rozgrzewa­
jąc żyły niiąioslaoinienem łaknieniem orężne­
go starcia. Już zaraz nazajutrz zwarli się z 
nieprzyjacielem pod G r ó d k i e m  J a g i e l ­
l o ń s k i m ,  gdzie postradali trzy swoje Rosy- 
naniy. Poza je i iy m  rannym w ludziacłi strat 
nic było. Trzynastacy weszli w skład grupy 
pułk. S e r d y .  Nastąpił krótki odpoczynek, po- 
czem atak na K i e r n i c  ę (12 stycznia), uwień­
czony zdobyciem tej miejscowości. Po zajęciu 
L u b i e n i a  W i e l k i e g o  i M a ł o g o  w y­
wiązała się długa walka pozycyjna. Trwała 
ona bez przerwy aż do połowy maja.

Z początkiem marca obrońcy Lwowa znale­
źli się, jakby w pułapce; obracali się w zaklę- 
tf;n kolo między Lwowem a Gródkiem, ponie­
waż Rusin i zamknęli tor od Sądowej Wiszni, 
przerywając w ton sposób komunikacyę najzu­
pełniej Linia 1 ojowa szła wzdłuż toru kolrjn- 
wcg.-j. Gdy nadeszła upragniona odsiecz s p o ­
znania. przegrupowano wojska, skutkiem cze­
go pótkompauie por. Bercunia przesunięto do 
G r ó d k a  dla obrony cegielni („red u tka w ce­
gielni'"',; odtąd oddział ten walczy na przed­
mieściu c z e r 1 a u s k i e nr i z a s t a w e k i em, 
gdzie pozoetaje aż do chwili pryśnięcia pier­
ścienia ukraińśkego, t. j. do dna 19 marca. Ba­
talion 7.aś objął L u b i e ń  M a ł y ,  placówkę 
najdalej wysuniętą, odpierając Lilka ataków' w 
najgorszych warunkach, gdyż fatalne błoto u- 
truluiału każdy krok, a ogień dział i karabi­
nów ukraińskich nie ustawał ani na chwiię- 
OiTbito wreszcie o.>tatiu atak z dnia 11 na 12 
maja i oczyezrzouo teren z wroga. Duia 10 
maja rozpoczęła się g e n e r a l n a  o f e n s y ­
wa .  Batalion bierze udział w krwawych p e ­
ty czkaoh na całej przeet i zeni aż do B r z e. ż an. 
D ę b i a n k a ,  11 o r b a c z ó w. S t u 1 s k i Ho -  
h a  t y  n — oto poszczególne etapy w tym po­
chodzie, pełnym krwi i znoju. W B r z i  ża - 
n a c h  batalion rozłamał się na d w i e  grupy. 
Tndiia połowa ruszy ła na T a r n o p o I, druga

stwa w potyczce pod J a g i e ł n i c ą ,  gdzie 
p i e r w s z a  k o m p a n i a  rzuca t r z y  b a t a ­
l i o n y  rufikic wstecz, biarzo jedną armatę, pa­
rę karabinów maszynowych i  kilkudziesięciu 
jeńców, szeregoweów i oficerów. Wszelako już 
dnia 8 czerwca nastąpił odwTÓt z pod Czortko- 
wa. Nasz półbatalion zreorganizował się pod 
Tarnopolem, niostety jednak musiał się cofnąć 
pod silnym caporem sił nieprzyjacielskich. Je­
dnakowoż Polak nie traci nigdy ducha- Dzień 
ten można śmiało nazwatć drugiem p o  Jagięlni- 
cy świętem batalionu. Brawurowy kontratak 
tazynastaków na C h o d a c z k ó w  W i e l k i  
uratował majątek dywizyi pod postacie, eałego 
taboru. Odwrót trwa w dalszym ciągu wśińd 
dągłych, uciążlhvych utarczek. Drugi kontr­
atak naazago półbatałioim pod L a s o w ą od­
nosi wielki sukces, przez co wyrównywa zała­
many front, Odtąd toczą się walki w  znacznie 
lepszych warunkach aż do początku kontirofen- 
zywy, t. j. do dnia 28 czerwca. Batalion, uży­
wany z początku w charakterze rezerwy, do­
piero dnia 5 łipca obsadza pozycye pod J  e- 
z i e r n ą .  A kcya wojenna wkracza tu znowu 
w sforę walk czysto pozycyjnych, przyczem na 
przedpolu rozgrywają, się ciągłe utarczki patro­
li. Małe intermezzo stanowiło przybycie parla­
mentarzy ruskich z odpowiedzią, na notę koa­
licyjną, którą, Polacy dzień przedtem wręczyli 
komendzie ruskiej. W ysłannicy wyrażali się o 
sprawności armii polskiej z najwyższoni uzna­

niem i niekłamanym podziwem. Dnia 13 czerw­
ca cofnęli się Ukraińcy do T a r n o p o 1 a. Na­
zajutrz nasz bajeczny, niezmordowany żołnierz 
zajął Z a - g r o b e l e .  przedmieście Tarnopola; 
wieczór przyniósł krótką walko. Dnia 14 czerw­
ca kazano nam forsować S e r e t .  Sprawa była 
niełatwa, gdyż Ukraińcy zniszczyli most, ar- 
tylerya zaś st.rzuiaia tak gęsto, iż przez długi 
czas wszystkie próby przerzucenia choćby pro­
wizorycznej kładki pełzły na liiozoin. Wreszcie 
dma 15 czerwca wśród najcięższej przeprawy 
około godziny 2 i pół iedrn: z patroli polbkick 
ps-zeszła pr/j-z kładkę. Ukr.-iińey rozpoczęli od­
wrót pod osłoną dział \Vówc,zas._za pal rolą 
wkroczyła do miasta skomhmow-ana lotna kom­
pania, za nią. 5 pułk legionów (które istnieją 
joszczc pod tą nazwą aż do 8 p. włącznie), 
w końcu zaś 5 kompania 13 p. p. Obsadzono 
natychmiast Tarnopol i wzgórza za miastom. 
W krótce dowództwo wycofało bohaterską za­
łogę, przysyłając na jej miejsce szóstą dywizyę 
H a l l e r c z y k ó w  pod wodzą gen. C h a m -  
p e a u x .  Zdobycie Tarnopol: byłe ostatnią 
różą, co pcawda., niezodcri.io -ci. rui.- tą, w elr ;a- 
lebnym wieńcu dzielnych kompanii ki akow­
skich. Zaraz potem podążyły nuć na odpoczy­
nek do Z b a r a ż . ' ! ,  stąd zaś «łn K r nT: o w 
gdzie nastąpił krótki pi R ój oil dnia ó do 1S 
sierpnia Obe.mie nasi mężni a •/anemiiiani ba- 
wią jra: v. M 11 ii i i i* i . . ' F.

Wojska polskie nad Berezyną.
Mińsk. P. A. T. Dnia 18 b. m. w nocy kom­

panie sztormowe l f  dywizyi Legionów po prze­
łamaniu zaciętego oporu nieprzyjaciela aa 
przyczółek mostowy Borysowa, osiągnęły linię 
Berezyny, na północ od tego miasta. Zdobyto 
tu 4 karabiny maszynowe i wzięto jeńców. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty w zabitych, 
wśród których było wielu Chińczyków. Patrole 
nasze były w samem mieście i stwierdziły co­
fanie stę nieprzyjaciela w popłochu. W  ten spo­
sób druga dywizya Legionów na całej prze­
strzeni tego odcinka, stoi już nad Berezyną.

Rozkaz gen. Szeptyckiego.
Lida, P. A. T. Gen. Szeptycki wydał z ok»- 

zyi ostatnich zwycięstw nad bolszewikami na­
stępujący rozkaz: 'Żołnierze frontu litewsko-bia- 
łoruBkiego! Jedna z największych bitew pol­
skich, stoczonych na kresach wschodnich, za­
kończyła się n a w m  zwycięstwem. Trzy dywi- 
zye bolszewickie rozgromiono zupełnie, a ob­
szar 250 kim. kw. uwolniony od obcego naja­
zdu. Nieśwież. Mir, Kojda.nów. Słuch i Mińsk 
odebrano. Armaty, karabiny maszynowe, po­
ciągi kolejowe i tysiące jeńców zdobyto. Oto 
wynik jednego ciągu opnracyi, roznoezętych 
wzięciem Mołodeezna wśród walk, marszów i 
wytrwałej służby. A zwyo.ią.stwo to łatwem nie 
było. Każda dywizya, grup mnie podległych 
wzięła w niern swój chwalebny udział. Nieprzy­
jaciel pragnął w ciągu lipca odepchnąć nas w

tył, by atak nasz sierpniowy uniemożliwię.
O bagnety dzielnych pułków j f  dywizyi l - f io  

aów. której oddziały pu rw-ye wdarły s;e do 
M i ń s k a  I grupy gen. L a s n c - k i e g o ,  wal­
czącej w szczególnie ciężkich materyalnie 
warunkach, o waleczne szerijgi grupy gen- M o- 
k r z e c k i e g o  rozbił się opor wToga. Pełna 
inicyatywj akcya grupy gen R y d z a  Ś m i ­
g ł e g o .  szczególnie oddziałów stojących pod 
dowództwem majora O r l i c z a  D r e s z e r a ,  
zaważyła przy tem niemało. Odpierając ataki, 
potrafiliście zajmować ooraz nowe tereny wy­
padu, w idzeniam i chwytaliście zadane Wam 
ciofey i nie dając odpocząć nieprzyjacielowi, 
«boć sami utrudzeni, ruszyliśew i  W y  do ata­
ku, mająe już w ewojem gronie dzielnych żoł­
nierzy gen. K o n a r z e w s k i e g o  i niepo- 
■wsŁrsymajią w ewojem uderzeniu grupę pułk. 
S t r z e m i ń s k i e g o .  Męstwem świecili Wam 
w tych bojach Wasi oficerowie, z których nie­
jeden oddał swoją krew i życie dla Ojczyzny. 
Szczególnie zadłużonych podkomendnych wszy­
stkich rang i stopni podaję do odznacz°nia Na­
czelnemu Dowództwu, żołnierze! Nie wystar­
cza oswobodzenie naszych rodaków i pobra­
tymców na kresach. Trzeba im jeszcze zape­
wnić spokój, bezpieczeństwo i m ożność rozwo­
ju i pomyślną przyszłość. Dumny jestem z te­
go, io  wiodłem Was dotychczas do zwycię­
stwa. Z zaufaniem rzucani Wam hasło na dal­
szą służbę orężną dla obrony, kresów ku chwa­
le  Ojczyzny! S z e p t y c k i ,  generał i dowódca 
frontu liirwśl.e-binleresk:! *jn.

n  i .

w- przeciągu półrocza mieli wrócić do Krako-jza.ś w kierunku O s u r t k o w a .  
wa z taborem 180 koni, wziętych na wrogu, I W  tym punkcie ofenzyw y Kraków incy po- 
7. armatą i z 15 „maszynkami” , nie licząc ca- czynu ją  zbierać m-feltn1 laurj. Dni:’. (> czerwca 
łego legionu (czart wic, ihi ich tam było) jeń -i zajmują, oni C z o r t  k ó  w wraz z innymi od- 
ców. Na czele kompanii stał wówczas major I działami, które walczą wspólnie jako „skoin- 
P o w r o.ż n i c k  i. wkrótce jednak od j^ b a ł j a - ! biuowauy 40 p. p." pod wodzą majora J a k l i -  
ko attache do Belgradu, komendę zaś objął pej cza ,  poezem nazajutrz dokazują cudów mę-

Marezawa. (Telefon*'m). Z Sosnowca dono­
szą, że powstanie na Górnym Śląsku rozszerza 
się, objęło obecnie części powiatów racibor­
skiego i rybnickiego. Niemcy ściągają na Siąsk 
wielkie poeiłki. Komendę nad ich wojskami 
objął gen. L ii t t i  cli.

Msya koaticyi na Górnym Śląsku.
Warszawa. (Telefonem). Wedle wiadomości, 

jakie nadeszły z Wiednia, wyjechała na Śląsk 
Górny komisya koalicyjna, mająca, na celu opa­
nowanie ruchu powstańczego i zaprowadzenie 
spokoju. Misyi przewodniczy generał angielski.

Stan oblężenia na Górnym Śląsku.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z W ro­

cławia, te niemiecka komenda generalna dla 
Śląska Górnego i żaeluidniego Poznańskiego 
ogłosiła sądy doraźne dla ukręgu Opota z wy­
jątkiem kilku powiatów. Równocześnie wyda­
no zakaz strajku. W szyscy strajkujący oraz 
zmnszeui do bez robo. Ja mają natychmiast po­
wrócić do swych zajęć.

Ogłoszenie przymusu pracy.
, Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Położenie 
! strajkowo na Górnym Śląsku zdaje sie powoli 
[polepszać. Na poniedziałek zapowiedziano 
S przymus do pracy. Ogłoszono, iż przeciw straj-. 
[kującym^ którzy w poniedziałek na podejmą 
I pracy, zastosuje się najostrzejszy środek. W  
! różnych me j-row ościach uchwalono już podję­

cie pracy. Elektrownie, obsługiwane przez woj­
sko, mają być również wkrótce uruchomione 
przez chętnych do pracy. Pozostaną tylko w 
przedsiębiorstwach małe oddziały woLkowe ce­
lem ochrony.

Górny Śląsk żąw pomocy.
Warszawa. (Telefonem). W czoraj rano przy­

była do Warszawy delegacya z Górnego śląska, 
aby u rządu pobkiego wyjednać pomoc dla po­
wstańców. Delegacya udała śię z dworca wprost 
do Naczelnika państwa, który jednak z powo­
du bardzo ważnych konfereneyi, mógł ją przy­
jąć dopiero o godz. 9 wieczorem.

Po południu deNgacya była u prom. P a d e ­
r e w s k i  e g  o. z któr\-m odbyła dłuższą konfa- 
reneye.

O położeniu na G. Śląsku udzielili delegaci 
następujących inform acji przedstawicielom 
prasy: Powstanie polskie może być łatwo stłu­
mione przez Niemców. jeśM nie nadejdzie po­
moc ze strony rządu polskiego Powstańcom 
brak broui i amunieyi, natomiast. Niemcy spro- 
v ndzają w iele w ojska z głębi kraju.

Ruch powstańczy rozpoczął sie w powiecie 
p s z c z y ń s k i m  i m y s 1 o w i <* K i m i objął 
wsie i miasteczka. Więkazc miasta są jeszcze 
w rekach 'ineniieckićh. K a'ow iec i Kluczbork 
są jo z c z e  ohsfdyoic- przez Niemców. W  powie­
cie' katowickim położenie jest bardzo poważać. 
Ludność powstańcza rozbroiła wprawdzie 
„Gn-nzscliutz” , ale Niemcy mają obecnie prze­
wagę wojskową i odbierają Polakom miejsco­
wości obsadzone. Zdobyte wsie równają z zie-
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n.ią, zaś hulncść wiążą i pędzą w głąb Niemiec. 
Mordują kobiety i dzieci. IkLiolciMę poirtocy 
jest bardzo ważim 7e ' -.yyhiK
icytu.

9 blaauw eze wystąpienie rząśu .

Warszawa. (Telefonem). Sprawa G. Śląska 
zajmuje główne miejsce w rozważaniach poli­
tycznych. JLsąd przez cały dzień odbywał obra­
dy. Opinia publiczna domaga się uczynienia 
stanowczego kroku bez oglądania się na pozwo­
lenie koalicji, gdyż nie można spokojnie pa­
trzeć na zbrodnie popełniane przez Niemców na 
Polakach i  czekać.

SSitekHi Uliifi I  t t  i iteki
Biała w sierpniu.

Biała, kresowe miasto b. Galicyi, nie miała 
nigdy publicznych szkół polskich. Społeczeń­
stwo polskie utrzymywało ta przez T. S. L. 
fundowane szuoły ludowe (od r. 1898), gm m - 
rynm i seminaryum. Domaganie się ukrajo- 
wienŁ* czy upaństwowienia tych szkół prze­
brzmię wal3 bez echa, natrafiając zawuuo *m 
opór bądżto Niemców bialskich, bądź nąou 
eeutialncgo. Wielki przewrót dziejowy musiał 
wpłynąć na zmianę i na ten* poła.

Te też z chwilą, gdy Polacy wesztt do Kal- 
skiej Rady miejskiej w imponująoęj ho* nie 

19 członków, z jednym wiceburmistrzem i je­
dnym asaeeorem —  sprawa szkół polskich sta­
ła się aktualną. Polski kłuto radziecki wysu­
nął ją jako pierwszy i najważniejszy poetulat 
ludności polskiej i sprawę doprowadził szczę­
śliwie i pomyślnie do koóca. Oto u  posie­
dzeniu bialskiej Rady miejskiej, odbytem w 
dniu 8 sierpnia po wyczerpującym referacie 
dyr. Dr. Mikulskiego Rada miejska usbrwałRa 
jednomyślnie (a więc głosami Polaków, Nieaa- 

• ców i socyalistów, tworząeych osobny kłuto), 
że: 1) uznaje potrzebę i konieczność zorganizo­
wania w Białej szkół polskich ludowych i wy­
działowych, osobno dla chłopców, osobno dla 
dziewcząt, zobowiązuje się pokr/w ać potrzeby 
rzeczone tych szkół i prosząc Radę szk. kraj.
0 zorganizowanie takich szkół na kont pań­
stwa —  przyczem na place nauczycieli ma 
wpłacać tyle, ile nakazuje ustawa; 2) prosi Ra­
dę szk. kraj. o uwolnienie jej od dobrowolnie 
przyjętego na siefcie obowiązku opłacania w 
zupełności nauczycieli 3»koły niemieckiej, zrze­
kając się prawa prezenty —  przyczem prosi o 
pozostawienie szkoły niemieckiej w jej dotych­
czasowej organizacji aż do czasu wydania 
ustaw szkolnych dla mniejszości narodowych; 
3) zobowiązuje się pokrywać przypadającą na 
nią część wydatków na polską szkołę przemy­
słową uzupełniającą, co dotąd wobee opora 
gminy w jej zastępstwie czyniło T. 8. L.

Uchwały te mają doniosłe znaczenie. Przez 
nie została dopiero naprawiona wiekowa krzy­
wda, wyrządzona Polakom w Białej na poła 
szkolnictwa przez Niemców przy patronowaniu
1 faworyzowaniu ich przez władze centralne 
krajowe i państwowe austryacki*. Nadto prze* 
przerzucenie ciężaru otrzymania szkół ua pań­
stwo odciążono budżet miejski, stałe operujący 
deficytem, reperowanym nadmiernymi, bo 200 
procent wynoszącymi dodatkami miejskimi. 
Przez to odebrano takie miastu prawo prezen­
towania nauczycieli szkoły niemieckiej, które 
to prawo ułatwiało Niemcom przemycacie ró­
żnych importowanych germanistów.

Polacy ckazali wobec Niemców dużo ■wyro­
zumienia, pozostawiając im tak dotąd uprzywi­
lejowaną szkołę w dawnej organizacyi aż do 
ukazania się nowej ustawy szkolnej dla mniej­
szości. W najbliższych dniach rozegra się w 
Radzie miejskiej kampania o szkołę handlową 
niemiecką, utrzymywaną znowu wyłącznie z 
funduszów miejskich, choć w Białej istnieje 
takaż państwowa szkoła polska, zaspokajająca 
przez rozszerzenie nauki języka niemieckiego 
i potrzeby Niemców.

K U O f i i K I L | Kokurudza. Konie zostały skradzione w nocy z 1 3 .(2 ) 
| na 14 Inn. na szkodę K 

miasta. | Kukorudz zeznał, żel'
UPAL. Nareszcie wc wtorek mieliśmy skwar- 1 stycnowane konie, które były warte 12.000 koron. . (Oj

iy, prawdziwie letni dzień. W  dawniejszych.la- Kukino-iza dotychczas nie ujęto.
tach upal był w lipcu i sierpniu objawem nor­
malnym i dokuczliwym. Obecnie, gdy lato te­
goroczne raczyło nas tylko deszczem i zimnem, 
nikt nie narzeka na „nieznośne gorąco11; upal- 
ny, pogodny dzień witamy z radością, bo po­
goda zapewnia przechadzki i dalsze wycieczki 
oraz umożliwia dzieciom przebywanie na wol- 
nem powietrzu. Letnicy niewątpliwie błogosła­
wią tak pożądaną dla nich zmianę aury, a bło­
gosławią ją  x pewnością najgoręcej rolnicy, gniewą, 
którym zapewnia ona pomyślny sprzęt zbóż.

GEN. HALLER I MUŚMCKI W W ARSZA­
WIE. Gen. Haller odjechał do Warszawy, gdzie 
przybył również dowódca armii wielkopolskiej 
gen. Dowbor-MuśnkAi.

GOŚCIE Z W ILNA W  KRAKOWIE. Jak się 
d&wiadujbiOy, dnia 24 sierpnia wyrusza z Wil­
na zbiorowa wycieczka polskich włościan na 
Litwie w celu zwiedzenia po kolei Warszawy,
Krakowa i Poznania.

NALOT AUSTRYACKI nie zniknął jeszcze 
* ulie Krakowa mimo, że od dziesięciu blisko 
mieeięey miasto nasza nie należy już do Au- 
atryi. Instytucje rządowe posiadają jn i nad 
bramami orła polskiego; nie zniknęły jednak­
ie  z ulic miasta żółto-czarne skrzynki poczto­
we. Kilka z nich tylko w Rynku odmalowano 
na kolor ciemno-czerwony i umieszczono na 
nich godło państwa. Ogromna większość skrzy­
nek no® jednak dalej szatę auetryacką. Byłby 
chyba już ostatni czas, aby zarząd poczty przy­
stąpił w końcu do odmalowania skrsynek, któ­
rych jest mnóstwo w dalszych dzielnicach Kra­
kowa Przypominamy takie właścicielom ka­
mienic, aby kazali zmyć ze śoian austryacki 
rozkaz: „Fuer Lastanto Yerboten", który na 
wielu domach jeszcze pokutuje.

UZNANIE DLA WOJSK OKRĘGU KRA­
KOWSKIEGO, Gen. por. Symon, dowódca okrę­
gu generalnego otrzymał następujące pismo:
„Z  raportu p. gen. i wice min. S 06 d k owski ego 
dowiaduję się o doskonałym sianie wojsk w o-

JEDYNACZKA KRÓLA SZMALCU §
w  „ U C IE S Z E ”Z Polski i ze świata. 

SREBRNE GODY KAPŁAŃSKIE. Z Gilowic i
donoszą nam, że obchodzono tam 25-1 etni jubi­
leusz kapłański swego proboszcza ks. kanonika |i 
Teofila Papescha. Jubilat dla parafii położył j 
zasługi wielkie, bo prócz pracy parafialnej ofiaruje 10 milionów dolarów na instytut d la ' mał pierwszą nagrodę od akademii sztuk pię- 
i szkolnej, odrestaurował kościół, pracował w ugruntowania pokoju, który za czasów w ojny knych w Petersburgu.
gminie, zorganizował kasę Raifeiaena, straż o- powszechnej był zdecydowanym wrogiem ;    .......    ■ ■■ ■

związek dziewcząt i związek chłop- Niemców —  birrsyeieii pokoju. Zarzucają rów-
ców. Dzień pubflcnszu był świętem dla całej nież Camegiebnu, że w jego fabrykach robotni-
parafii. ! c y  mieli aię gorzej, niż gdzieindziej w Ameryce

WIEC POLITYCZNY M ^łu K C E . Z Turki i że w walce konkurencyjnej był równie mało A r t u r  S e l i r ó d e r .  „Orlęta" (z walk Iwow-
nad Stryjem donoszą, że odbył siy tam wiec skrupulatny, jak i inni milionerzy jego kraju, skich). Lwów 1919.

i i e i  ■ _  i  _ t __j    / .» •    L !  .  Z r , Z T * r * t v c ° > m r  u a / y c  A. c  y y  a  i r  r \ F i r r v r  T « L  J  . m !  W  Ir H u  ł a n w o o  r > n r

Nauka, literatura, sztuka.

Polaków przy udziale ludności ruskiej w spra- j NIEPRZYJACłóŁKA KOBIET. Jak donosi 
wie kresów wschodnich, Gdańska i Wisły. Z e -! „Manchester Guardian" Elżbieta hrabina Har- 
brani uchwalili żądać przyłączenia G a licy i; rington, wdowa po ósmym lordzie Haringtonie, 
wschodniej do Polski Dalsza część rezolucji która zmarła 20 lipca r. b., pozostawiwszy spa- 
mówi o przyłączeniu Gdańska, R ezolucje te dek oszacowany na, 36.000 fontów szterlingów 
przesłano telegraficznie naczelnikowi państwa, (900 tys. franków), zastrzegła sobie w testa- 
prezydentowi ministrów i Sejmowi. mencie, aby: „zgodnie z jej serdecznem życze-

SPROSTOWANIE MYLNYCH POGŁOSEK, niem, na pogrzebie jej nie uczestniczyła żadna 
P. A. T. donosi z Warszawy: W  niektórych pi- kobieta".
Mn ach ukazały się artykuły podające ja k o b y , POGOŃ ZA ZŁODZIEJEM W  SASffOLOCIE. 
w dniu 18 bm. zaszły groźne zajścia między Dotychczas można było widzieć tył ko w kine- 
wojskiem garnizonu warszawskiego, a wojskiem matografach, jak detektyw policyjny ściga zło­
gom Hallera. Wiadomość ta nie jest zgodna czyńcę w samolocie. Obecnie rzecz ta została 
z prawdą. Żaden z oddziałów warszawskich niie przeprowadzona w praktyce. Detektyw beriiń- 
wysla! kompanii na poskromienie buntu. Do ski nazw. Opitz, wzniósł się z aerodromu w Jo-, 
parku praskiego w Warszawie wysłano jedynie hannistbal pod Berlinem w samolocie i poleciał 
patrol w sile 30 żołnierzy, który aresztował Da wyspę Syit na m Północnan, gdzie, jak do- 
dwóch pijanych żołnierzy i odstawił do are- niesiono polic ji, znajduje się poszukiwany zło- 
sztów. Opisy zajść podobnych są zatem u iepo-, czyńca i rozbójnik Samuel, który pod firmą 
trzebnem denerwowaniem opinii publicznej. | Spartakus owca dopuścił się morderstw i rabun- 

DZIATW A LW OW SKA W TROSCE O GRO- ków —  i zamierza najbliższym statkiem uciec 
BY POLSKIE. W tylnej części cmentsj-za ryczą- do Danii. a stamtąd do Am eryki Dzięki szyb- 
kowskiego znajdują się kurhany obrońców .kości podróży powietrznej, która trwał* x B tł- 
Lwowa: kakunastołetnich sekcyjnych, plutono- lina na wyspę Syfc tylko 2 i pół godziny, zdo- 
wyc.h i podchorążych. Osobną grupę stanowią lał detektyw przybyć n* eza* I ująć zbro- 
greby Wielkoirolan. K oło nich krząta się obe- ' dniarza.
cnie dziatwa lwowskich szkół ludowych. Chłop- j NAGRODA NOBLA. Według szwajcarskich
cy obrównują groby, okładają je murawą . dzienników tegoroczną nagrodę Nobla x działu 

br&H generalnym krakowskim pod względem ! i mchem puszystym, dziewczynki wysadzają literatury otrzyma norweski poeta Kran H a »- 
zaopatesema, wyćwieoenia. postawy i wyglądu, j mogiły kwieciem. Nadto zbiera dziatwa mię- son.
t ■ gen Seankowski meldował mi również ojd*y sobą ofiary na siały fundusz ozdobienia | SZKOŁY MAŁŻEŃSTWA. Londyńska „szko- 
wieildoh postępach w poszczególnych działach I cennych kurhanów. W  ten apeoób chcą się wy- i ł* małżeństwa", przeznaczona dla narzeczonych
służby w okręgu Pańskim, jakoteż o dobrym j wdzięczyć dsieci lwowskie swym braciom z ; kanadyjskick żołnierzy, tak iwana „KhakK
poraądku i dyscyplinie wśród załogi krakow-! nad Warty i Gopła za ich ofiarę bohaterską ' College-  osiągnęła tak dobre rucnłtaty, ta wło­
skiej. Za dotychczasowe tak dodatnie wyniki! <5 * kresowego grodu. j dze miasta Londynu postanowiły otworzyć
pracy wyrażam Banu Generałowi oraz podle-j KGLONfB DZIECI LWOWSKiCH W ZA KO [większą ilość takich „szkół małżeństwa" także 
gtyni Mu oficerom, żołnierzom pochwalę i uzna- j PANEM. Po całej Polsce rozpierzchła się dzia- ] l dla narzeczonych, nie wybrorajreyeh dę xa 
nie. P5femi.it; ™ n W ńd, 1 twa lwowska na wakneye, spotykając się wszę- ocean. Han nauki tych nowych o-zkół ale będzifime. Piłsudski m. p. Wódz Naczelny1

BRAK POMIESZCZENIA DLA PRZYJEZD­
NYCH. Piszą nam: Znaleźć dzisiaj nocleg w 
Krakowie, to naprawdę cud. Hotele stałe do 
ostatniego pokoju zajęte, wszędzie słysny się 
stereotypową uwagę: niemal wszystkie ut>ika- 
eye zabrano nam na kwatery dla wojskowych: 
Natomiast każdy porty er rozporządza kilku ad­
resami prywatnych mieszkań, gdzie za horea- 
dalnie paskarskie ceny można znaleźć ulokowa­
nie. Czekają jwt Ukta po hotelach usłużni ps- 
aługacae, którzy potrafią albo zaprowadzić go­
ści na wskazany przez porty era nocleg, albo 
sami noeieg wyszukać i oezywiśoi* przytem 
przyjezdnych obedrzeć. Wobee tego zapytać się 
godzi: Dlaczego magistrat krakowski nie zaj­
mie prywatnych wolnych mieezkań, które dzi­
siaj pokątnie przyjeżdżającym się wynajmuje, 
na kwatery dla oficerów, a nie zwolni od tego 
hoteli? Dlaczego przyjezdny nie może uloko­
wać się bez wielkich kłopotów w hotelu, lecz 
musi albo nocować pod golem niebem, albo 
za nocleg płacić bajońskie sumy?

DWA WYROKI ŚMIERCI. We wtorek wyko­
nano w Krakowie dwa wyroki śmierci na człon­
kach bandy Romana Szczepanika, niedawno 
straconego. Nazwiska rozstrzelanych: Ignacy 
Dziurdzia i Jan Marszałek. Podczas rozprawy sfciph 
sądowej Dziurdzia symulował obłąkanie. Try-

dzie * gerdecznem przyjęciem. Zakopano go­
ści u slabie trzy takie kolonio, * których iraj- 
KczTnej8*% bo złożoną »  stu kilkudziesięciu

tak obszerny, jak w .Kható-Coflege**, ponieważ 
przyszłe żony kanadyjski oh żołnierzy otrzymać 
musiały wykiostałcerie goapodareue baacKa

dziowciąt, jest kolonia zakładów naukowych i gruntowna, które petwołBotoy im w kraju mało 
p. Zoffl StraE&owBkiflj. Codzieimie spotkać j eywfBzowuaym saraodsUuta prowadrić gespo- 
można dzielne dziewczęta, idące w góry % [ darstwo. Driewcsęta musimy uczyć się, idawać
piosnką na ustach, opiewającą,.jak to na gro­
bie żołnierzyka poznańskiego pod Lwowem 
rośnie róży biały kwiat łub szydzącą z „łazb

egzamina i otrzymywały świadectwa z nastę­
pujących preodsułotów: mlecaaratwo, hodowla 
knr, ogrodnictwu, pnraełarefcmo, opieka nad

ków*1, pozwalających na to, by Lwowa broniły [ niemowlętwai, krawiectwo, haft, pferwsu* pa- 
kobioty i dzieci. i moc w idemusęś&wych wypadkach, roboty rv

GÓRALE ŻYWIECCY W  OBRONIE SPISZĄ,
ORAWY i CZA CZY. Ruch wśród górali prze­
ciw najazdowi Czechów na ziemie polskiej 
Orawy, Spiszą i Czadeckiego wzmaga się z 
dniem każdym, czego dowodzą liczne wiece 
i zgromadzenia, jakie odbywają się prawie co 
niedzielę po gminach pogranicznych Ziemi Z y - ; ocean —  ule potrzebuje tak wycaerrująeegt

csne wszelkiego rodzaju, nie wyłączając szłdar- 
stwa i etoiaretwa...

Abeohrtzrtka K. hatł-Oełłegr" ma być go­
spodynią w c*ł«n tego słowa snaezetan, kom- 
^etirie niezależną od obeej pomocy... Oczywi­
ście Angielka, która niema aewrdara emigrować

bunał sądu karnego zasądził nadto ezłonka tej- 
jże bandy W ojciecha Szczepanika na 15 lat eię-

Gimnazyuin realno, utrzymywane przez T. S. ! ^ ^  więzienia. zaś sprawę Tadeusza Samka 
L„ zostało już przejęte na etat państwa, a na : „  0 os^c zenia s3^owi przysięgłych,
posadę dyrektora ogłoszono konkurs. Władae »^ ^ p a m k a  dopuściła się szeregu napa-

J B dow rabunkowych.
DROŻYZNA JARZYN. W porównaniu z ro­

kiem zeszłym jarzyny sprzedawane na placu 
Szczepańskim poszły ogromnie w górę. Lichwa 
jarzynowa uprawiana przez właścicieli ogrodów 
podmiejskich, kwitnie w najlepsze. Na targu 
wtorkowym za kalafior, który w roku zeszłym 
kosztował 3 kor. żądano 8 kor., za mały ogó­
rek 2 kor., za litr fasolki szparagowej 2 kor„ 
za litr bobu 3 kor.

OBŁAWA NA RUCHOME TRAFIKL Straż oby­
watelska, która w tai wysokiej mierze przyczy­
niła ?ię _ do tępienia lichwy i niejednokrotnie da­
wała inicjatywę w tym kierunku, nie spoczywa 
w usuwaniu uliczników sprzedających na mieście 
papierosy po paskarskich cenach. We wtorek łą­
cznie z policyą urządziła obławę Da ruchome 
i wrzaskliwe trafiki. Rezultat obławy był pomyśl­
ny, Aresztowano kilkunastu chłopców, a przytem 
paru dizertetów.

FAŁSZERSTWO ASYGNAT NA TYTOŃ. Plu­
tonowemu polieyi bwzawie udało lię 18 bm. przy­
chwycić fałszerza asygnat na pobór tytoniu, Ma- 
ryana Szpoma. Asygnaty opiewały na pobór wy­
robów tytoniowych w trafice p. Bujańskiego i Lieb- 
tiga w Podgórzu. Szporn zeznał, ii w ciągu trzech 
miesięcy puścił w obie" 43 asygnaty; za każdą 
brał 30 do 40 koron. Na asy gnaty te pobierano 
3 do 6 paczek tytoniu lub 25 do 60 lepszych pa­
pierosów. Do trafik z asygnatami temi posyłał 
Szporn chłopców ulicznych.

DOBRY INTERES na sprzedaży tytoniu zrobiła 
7 niejaka Franciszka Małras. Znajoma jej Ant, Gło- 
1 wacka przywiózł z Kołomyi 4 klgr. tytoniu i po-

wieckiej. W  ostatnich dniach odbyły się wiece 
w Ujsołach, Rajczy, Rycerce, Zwardoniu, Żyw­
cu i innych gminach. Lud składa ślubowania, 
że nigdy nie uzna pokoju, któryby dwieście 
tysięcy górali polskich, zamieszkujących Spisz, 
Orawę i okręg Czaczy przyznał Czechom. Lud 
góralski z Żywieckiego domaga sic od Rządu, 
zbrojnego wystąpienia na najeźdźców oze­

na riomie polskiej Orawy, Spiszą, Cza-

pregramu nauk, jednakowoż „szkoły małleń 
stwa" przyczynią się niewątpliwie do wykształ­
cenia szerogw dzielnych pomocnic mężom 
i praktycznych gospodyń.

powinny na to  stanowisko powołać pierwszo­
rzędną silę tak pod względem uzdolnienia pe­
dagogicznego, jak i mającą warunki na praco­
wnika kresowego o nerwie społecznym i talen­
cie organizatorskim, a nie tylko o jajkach takich 
zdolnościach na dobrego administratora. Trze­
ba pamiętać, że Biała długo jeszcze będzie pla­
cówką. Upaństwowienie seminaryum podobno 
już dokonane. Tak więc Biała doczeka się na­
reszcie publicznych państwowych szkół. T. 8. L. 
przestanie je utrzymywać, pnez co spadnie 
ogromny ciężar z jego bark.

Obecnie aktualną jest także sprawa założe­
nia szkół p o l s k i c h  w Bielsku. W iec w tej 
sprawie urządzony domaga się otwarcia szkół 
ludowych i średnich z polskim językiem w y­
kładowym, oraz utworzenia paraldek polskich 
przy wyższej szkole przemysłowej. Prowizory­
czne wpisy wykazały już potrzebną Dość dzie­
ci do założenia 5 kl. szkoły ludowej i ochron­
ki, oraz I. klasy szkoły średniej. Komisy© szkol­
ne przy Radzie Narodowej w Cieszynie powin­
ny tę sprawę ująć energicznie w swe ręce —  
a gmina m. Bielska winna dla szkół tyeh do­
starczyć potrzebnych lokali.

W  Białej aktualną jest takie srpawa szkoły 
niemieckiej w klasztorze św. Hildegardy. Kla­
sztor ten wyłącznie niemiecki, aif mający ani

Meyer". Co ciekawsze, panowie ci mówią po 
francusku, akcentem berlińskim.

niem. należy wnieść podanie do odpowiedniej wła­
dzy w Austryi, wymienić czas zatrzymania się. 
cel podróży, podać adres zwrotny i dołączyć 1C 

KOLEJE ŻYCIA CARNEGIE‘GO. Zm arły, koron. Postanowienia powyższe nie dotyCzą po- 
niedawno głośny amerykański miliarder C ar-' dróży służbowych.
„  , ,  “  ■ ■*__  w  • , „ 1 POSADY NAUCZYCIELSKIE. W okręgu m-negie był synem nbo^egn tkacza. W' j e d e n a - ! ^  ^  } wnHnlt b r. do obsadzenSTlklloa
stvm roicn aycia przybyf z nKizicaTn! ao Ame- posad nauczycielskich tymczatowych. Termin
ryki i od wesesnej młodości musiał zarabiać gżenia podań do 25 sierpnia.
na chleb, naipierw jako tkacz, później jako te-f. ZMIANA LOKALU KOM. STR. OBYW. DZ. IV.
Iftsrrafieta W reszcie został urzędnikiem towa z  dniem 20 « en>ma lokal Komendy Straży Oby-lesrrafista Wreszcie został ureęaniKiem towra- watel(.ki<(j dxicinłcy iv .  został przeniesiony do Pa-
rzystwa kolejowego w  Peneylwann. Gdy przy- łacu piać WW. Świętych 6.
jaciel jego został ministrem wojny w czasie ------------------
wojny secesyjnej Carri«rie został dostaw cą! ODZNACZENIE. P. minister wyznań rei. i ośw.
wojennym. Zakładał fabryki oei do kół, nuuo- publicznego w Warszawie przyznał inspektorowi 
wał jako przedsiębiorca moety, nabywał k opa l-; szkoln. w Krakowie J. Lorenzowi poza zwykłą 
nie nafty. Do towarzystwa wyrobu szyn sta ło -. koleją awansu wyższą rangęw umamt szezepól-
wych przystąpiłJuź z kapitałem 250.000 dola-j ^ A n o W A N I iJ ' „Monitor Poisld" ogłasza no- 
r jw  i w 45 roku źyma stał się przy p o m o e y l^  N actónik p a s tw a  zamianował A d a
słynnego techmka BiBa Jonesa panem ryn ku .m a hr  ̂T a r n o w s k i e g o  posłem pierwszej
w tej dziedmme -  „królem stalowym". Sprae- ^  w staD;e rozporządzał n o k  
dawszy swe olbrzymie fabryki trustowi M orga-. 
na za pół miliarda dolarów. Carnegie oddał się J
pracy nad urzeczywistnieniem swego ideału po- i NEKROLOGIA.

. . . . . . , ...... - — -----        - wBiechnego pokoju. Miliony swe, zdobyte, ja k ' C z a r n o w s k i  S t a n i s ł a w ,  wybitny ar-
SŁ® dzieci, seminaryum, mające gło- zraela fcłmula Feriegera. który mieszkając u Ad. twierdzą krytycy, nie zawsze prostą dregą, p o - , tysta-rzeżbiarz, zmarł w Kaliszu w 47 r. życia,
wnie uczemce z Galicy, n.e otrzymało i nie , 9 ^  10.000 koron . papiery warto- ^  dobra lnd-/kości. Funduje biblioteki, Studya rzeźbiarskie odbył w W arszawie' pod
otrzyma prawa publiczności i ani matury od- , ^  R A M fE Ż E K  IE ^ O

jednej zakonnicy Polki, najiepiejby zrobił, gdy- wierzyła Matrasowej sprzedaż tego cennego arty- 
by opuścić Bialę i przeniósł się do Wiedhia. ^uhi. Matrasowa tytoń sprzedała, lecz pieniądze 
TT. . . . , i . . . zatrzymała dla siebie. Aresztowano j*.
Uświadomione społeczeństwo polskie me po- j NIEBEZPIECZNY LOKATOR. Aresztowano I-

Zawiadorałenia t kom unikaty.
i ARCHIWUM PAMIĄTEK POLSKICH. Dowódz­
two miasta przystępuje do załoźeniŁ archiwum pa­
miątek, odnoszących się do tych chwil przełomo- 

czy i Śląska. Lud domara się wolnej Słowa- j wyeh, któreśmy wspólnie z załogą wojskową prze- 
Słowakami, Jak, banlao flota ,-1  J g *  JJ 

im katolikami, pragnie zawsze żyć w zgodzie : kich, w których posiadaniu znajdują się jakiekob 
i przyjaźni, o wolność Słowaków bić sie. go- \ wiek zdjęcia fotograficzne z uroczystych obcho-
tów i ginąć za nich. Żołnierze z Ziemi Żyw ne-;ddw’. °dezw^.afi*re pisma tfotne i t  d. o uiy- 

. . , . . . t t _  i ezciue ich, by nmeiitwić założenie takiege zmora
ckioj, którzy w wojnie światowej dokazywali j <3^  potomnych. Szczegółowych wyjaśnień udziela 
cudów bohaterskich,, o czem bracia Czesi do- i Dow. miasta (Adjunkturai. plac św. Magdaleny 2, 
brze wiedzą, gdy sobie wspomną na 56 pułk j I- .Pi gdzie także ofiarodawcy zechcą wszelkie pa-
i na 20 —  dziś ci żołneirze wbrew rozkazom ] XUSTRYL Oddział infom. 0. OL
pragną oczyścić ziemie polskie z Czechow i mó- j komunikuje: Pragnący udać się do Austryi niemi©- 
wia, że odpoczną w Pradze. ckiej, otrzymają w tut, konsulacie wizę paszport

BIORĄ SIĘ NA SPOSÓB. Agenci handlowi, lt°w* tylko wówczas, jeśli przedłożą zaraz z pa 
a • a „• K 1 -  ̂ 1 ,  Lszportera zerwo!enm włudzy poUtyci*e§ L m todwiedzający firmy warszawskie, podają k a r -! ^  ^  danej prowincji, zależnie od

ty wizytowe z ciekawymi napisami francuski- tego, czy pobyt ma trwać tylko 8 dni, czy toż 
mi n. p. „Francois Muelier" lub „Guillaume dłużej. Przed rozpoczęciem podróży do Austryf

KIESZONKOWE. Aresztowano 18-. . .  n ir.O T uiinu irt. ^vrcaiiuT»»ii„ irr uniwersytety, miedzy inncmi nniwersytet dla kierunkiem Pyrowicaa f  Oleeińskiego, a uzupeł-
■ Łle Mbgloj I,oco W!?c bałamucić siebie letniego Józefa Leśniaka za kradzież w tramwaju kobiet w Ohio. Złośliwsi krytycy mówią zno- nił je w Parciu, gdzie pracował w słynnej aka- 

1 #***<*• Ri* srebrnego zegarka z łańcuszkiem, zaś J Weisbln- >VU) łt biblioteki te są śle ukomnlmowane, nie-';demn Colaroftsiego, którą ukończył w r.‘ 1905
-------------------  ' K  P otfo ’ K lin ik o w i1’0 który \dofal interesujące, ni- mające me wsnółnmro z po- * medalem I. klasy. Najwybitniejszem drieł-m

.iłiie4ł  < trzebami i zamiłowaniami ludności. W  1910 r . . Czarnowskiego był „S iłacz". Za pracę tę otriy-

W  książeczce powyższej utalentowany literat 
lwowski dał coś więcej, niż wiązankę świetnie 
napisanych nowel: ukazał duszę polskiego kre­
sowego dziecka w blasku wzniosłej ofiary dla 
świętej sprawy w olności Mali bohaterowie 
walk Iwowskch —  nie zrodzeni w wyobraźni 
autora, lecz rzeczywiści —  dokonują wielkich' 
czynów; poświęcanie ich dla obrony polskiego 
groda niema granic; zdumiewającą jast ich wy­
trwałość, łeb upór w odpieraniu barbarzyńskie­
go wroga. Ale sami nie wiedzą, że są bohate­
rami. Krwawe walki, dwudziestoczterogodzLnna 
służba na linii bojowej, głód i chłód, śmierć i ra­
ny są w owych pamiętnych dniach listopado­
wych rzeczą dla nich tak naturalną, jak nain- 
ralnem jeat, że oddychają powietrzem, ńe biją 
w piersiach tych polskich orląt polskie serca.

Oto pewien mały Staszek przy zdobywaniu 
peronu, osłonięty tylko słabo bokiem muru, 
klęcząe strzela niezmordowanie, choć mu ręce 
mdleją od wielkiego karabinu i ciężą naboje, 
których ma ilość nieprawdopodobną. Gdy zaś 
nastąpiła przerwa w  walca, chłopczyca spieszy 
„na chwilę do mamy", by jej się pokazać, u- 
ciesByć ją, te tyje. A  potem pójdzie dalej w o- 
gień i dalej będzie walczyi. gdyby rać ,gna ma 
nie pozwoliła", orię i tak wyfnuńe z gniazda 
i za ukochaną Polekę, za świętą sprawę złoży 
z rozkofczą młode życie w ofierze.

Wszystkie nowele Sr bród era mówią nam < 
takicłi małych zuchach. I mówią o wielkie* ich 
sercach i nteusteassosośai i stalowem raęetw'*. 
Wyrwani wprost z doum rodzinacgn l murów 
szkolnych et*ją się w -jednaj chwili jakby cu­
dem dojrzałymi żołnierzami, zahartowanymi w 
trudach bojowych. W  chwili, gdy oalSa *.ę po­
czta w jednej z bram kiłkwuMtołeisł chłopcy 
etrzalają meoetannio i giną po kolei. Gdy pad! 
pierwszy, wyłania się powiać drugiego; gdy ten 
pada wspiera się na trupie towarzysza kolega 
i strsela w wpawłętaniu bojowem, cały, rzekł­
byś, auHtauony w pomk, ee a a  doerięgnąi 
i  powałą wroga. Oto m ó *  nhraadt azpitalny. 
Jedenągtektni rhbąńec, który dtifltrde walczył, 
ranny obecnie, bawi się w łóiku szpitaJnem bla- 
oiaaymź hetozfersaam, a odwiedsających dopy­
tuj* się, esy pan siersa&t przedstawił go ko- 
mendita da iw taon aa ^tanwego tołnłerra"., 
b a r  snów chłopczyc* wyrywa się <to boju, bs 
«hc* afayó nunij dla Polski". Inny pruć o ja , 
pułkownika, aby pozwoBI ma walczyć, a gdy 
ojciec am tłómaczy, ta jeszcze za mały i ta 
** wcześni* jeszcze być ma tobuoraem, odpo­
wiada raotutata to „nigdy za wweńnie byfl 
dobrym Polakiem".

Czytająe U  obrazki niepodobna oprzeć się 
gSębchżeŁiu rozrzewnieniu. „Opętanyń jest przez 
Anioła", powiedział Szaman Anhellemu; podo­
bnie teś o tych ehłcpcach powiedzieć można, 
ta opętała ich miłość Polaki. Z kart książeezłd 
Wje potęga idei, która ma w sobie niośmier- 
telność. Najwznioślejs ze cnoty, do jakich tyl­
ko zdolne jest serca ludzkie, zamieszkały w 
piersiach tyeh chłopców lwowskich, co czyna­
mi swymPdali tak wzniosłe świadectwo nie- 
zn»zc*alnego bohaterstwa., jakie geniusz Naro­
du już do kolebki dziecku polskiemu wkłada.

Książeczkę poprzedza zaiste sercem pisana 
dedykacya do „Drogiego Małego Obywatela", 
który oderwany od ksiąiki, w obwito najazdu 
ukraińskiego poczuł się od rani dojrzałym oby­
watelem Rzeczypospolitej 1 stał się „podziwem 
dla starszych, postrachem dla nieprzyjaciela, 
chlubą miasta i jego nadzieją promienną".

L ssezerem zadowoleniem dowiadujemy się, 
że „Orłęta" ukażą się w przekładzie francu­
skim. Dojrzali bohaterowie, obrońcy Vordun, 
poznają godnych siebie żołnierzy —  równie bo­
haterskich, choć małych obrońców polskiego 
Lwowa. B. Ł

Wiadomości gospodarcze.
KRI DYT DLA PRZEMYSŁU I RĘKODZIE­

ŁA. Utworzona przy Oddziel* Małopolskim urn. 
przemysłu i handlu Miejscowa Komisy* kredy­
towa obwodu kraŁ, ul. Floryańfttai 16, I. pi 
przyjmuje na przepisanych drukach podania
0 udzielenie kredytu ulgowego na utrzymanie 
w ruchu, niezwłoczne uruchomienie, założenie, 
rozszerzenie i odbudowę warsztatów pracy. —1 
Bliższych infonnacyi udziela i draki na poda­
nia wydaj© w dni powszednie od godziny 11 do
1 po południu Biuro krakowskiej Komisy! kre­
dytowej. Kom isja miejscowa ma prawo przy­
znawać kredyt do wysokości marek 5.000. zaś 
dla kooperatyw wytwórczych do wysokości 
10.000 marek. Zgłoszenia o kredyt wyższy, 
zaopatrzone wyczerpującą opinią, Komisya 
miejscowa przesyłać będzie do Komisy i GŁ 
w Warszawie.

URUCHOMIENIE FABRYKI OBUWIA „GA- 
FOTA". Ze Lwowa donoszą, że zarząd tamtej­
szej łatoryti obuwia pod firmą „Cafota", poczy­
nił jui wstępne kroki, celem zapewnienia soóm 
dostawy większej ilości inateryału, zakontrak­
tował robotników i spodziewa się na zimę do­
starczyć ludności obuwia męskiego i dam-I cg© 
w cenie 220 kor. za parę.
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In

Izba lut mil. i przew. w Krakowie kcmenikujc. 
iż szereg' surowców i nrryku;; :• ;p /..- w-..ow v c-11 
przywozie można obecnie do fioLk: b e z  p o ­
z w o l e ń  K om isji przywozu i w w ozu .
W szczególności mogą być swobccłnlc impor­
towane do Polski: S u r o w c e :  węgiel, keks, 
kred* swykJfe i Miarce wzue, kaosina, 'piasek, 
i»otaż i skały naturalne dla but szklanych, matematyczne; 
boraks, celluloid surowy. Artykuły t e c h n i- 
c z n e: węże parciane, automatyczne aparaty 
od gaszenia ognia; wszelkie wyroby gumowe, 
tarcze szmerglowe i karborur.dowe, papier 
szmerglowy i szklany, szmergiel i karborund w 
proszku; tygle grafitowe; wyroby korkowe: 

szkło laboratoryjne i aptekarskie ze szlifowa- 
korkaini. Artykuły e l e k t r y c z n e :

: igły i szpilki, klamry, i 
• ki do ubrania; części sta- j 

zameczki meblowe i zatrza- j Wiedeń. P. A. T. „Ncuea Wienuer Tagblat.t“  
■■.owe. łuiui do v. ;iv. r. lei. korkociągi. , donosi, że komisya główna Zgromadzenia Ka­
r l i ni e  u l y i a r t y k u ł y  p r e c y- i rodowego odbyła wczoraj trzygodzinną konfe­

s y j n e :  iuMroraonty ehmirgiczne, ortopedy- : rencyę w kweetyi przyłączenia zachodnich ob-
czne i dentystyczne; instrumenty optyczne, j 3żarów Węgier do A ustryi Kom isy* przyjęła 
szkła i oprawy optyczne; instrumenty i przy- Mo wiadomości notę Rennera do entonty, żą- 
rzndy meteorologiczne; instrumenty fizyczne i [dającą upoważnienia do obsadzenia terytoryów

avmi
artykuły do instalacji elektrycznych (1 wy 
jątkiem żyrandoli, lamp, Kloszy), żarówki elek­
tryczne f  latarki dektiyczne.

R ó ż n e  w y r o b y  m e t a l o w r.e: pilniki, 
świdry, n arzęd z ia  warsztatowe i części do nich

rysunkowe, miary składane i 
zwijane oraz wszelkie sprawdziany miar, wagi 
precyzyjne i odważnir.i do nich, zegarki stalo­
we i niklowe, oraz części mechanizmów zegar­
kowych i instrument} dla zegarmistrzoetwa.

Artysuły t o t o g r a f i c z n e : aparaty foto­
graficzne, objektywy, części kamer, kasetki, 
klisze, papier fotograficzny światłoczuły i pre­
paraty chemiczno do fotografii.

Artykuły c h e m i c z n e : farby anilinowe, 
drukarskie i litograficzne.

Artykuły b i u r o w e  : ołówki, taśmy i kam  
do maszyn do pisania, papier woskowy do apa­
ratów kopiowych, maszyny do pisania (nowe),

'oprócz młotów, siekier, toporów i oskardów); maszyny do liczenia (arytmometry) i do ko-
v . . ■*__      - t  -1 • ninvsniAwyroby nożownicze, kosy, sierpy i babki do 
kos; haczyki, kółka i gwoździe do obuwia; 
kółka, sprzączki i inne okucia rymarskie,

piowama. (nowe).
I n s t r u m e n t y  m u z y c z n e  dęte i stru­

ny, or«z A r t y k u ł y  o p a t r u n k o w e .

Krwawe walki na Gór. Śląsku.
E M  B i s i i l  sal t a r a .

Szopienice, fi. A. T. Specjalny korespondent, 
p^A. T. donosi: Wedie nadeszłych tu wiadomo-. 
fici z terenów walki, Bytom ma być w rękach
polskich. Katowice były również w rękach P o -! Sosnowiec. P. A- T. Ponad miastem krążą 
laków, ale niebawem przeszły z powrotem w ciągło aeroplany niemieckie, których załogi 
ręce wojsk niemieckich, które otrzymawszy: strzelają do ludności. Na Starym Sosnowcu 
znaczne posiłki w artyleryi i pociągach paneer-: ranili lotnicy niemieccy kilka osób. Dbó o go- 
nych, odebrały to miasto z rąk powstańców, j dżinie 2 i pół po południu aeroplan niemiecki 
Powstańcy jednak nie La^tu!owali, lecz dalej pojawił się nad wsią Mflowice, obniżył swój 
tam walczą. W  Mysłowicach toczy się zacięta lot do 20 metrów i zaczai ostrzeliwać przeebo 
walka. Powstańcy mają tau. brać górę. Otoczy- j dnlów, któi*/ w popłochu kryli się po sieniach 
li oni Niemców, którzy zaciekłe się bronią. ‘ domów. Ofiarą lotnika niemieckiego padła mała

Sosnowice, fi- A. T. Przy wieziono tu wiełn dziewczynka Kwietwfówna, zabita kulą karabi- 
rannydi powstańców z Górnego Śląska, któ- nową. Siostra jej została ciężko raniona, 
rych ulokowano w miejscowych szpitalach.

Szopienice. P. A. T. Wszelka komunikaeya z 
Górnym Śląskiem w stronę Poznańskiego i

Niemcy zwalają winę na Polaków.
Królestwa Polskiego od wczoraj jest przerwa-! Wiedeń, P. A. T. Wied. Binro koresp. donosi

do komnat papieskich dla zakomunikowania 
Papieżowi życzenia przedstawiciel;:, republiki. 
Ojciec Św. wybrał na auayencyę dzień najbliż­
szy, jaki mógł być oznaczony, tj. sobotę. 2 sierp­
nia. 20 minut przed godziną 12 wyjechało po­
selstwo w dwóch automobilach do Watykanu. 
W  pierwszym wiózł listy uwierzytelniające se­
kretarz Skrzyński W drugim jechał poseł Ko­
walski z radcą Im retem. W  podwórzu św. Da- 
mazogo oraz n wejścia do komnat papieskich 
oddziały gwardyi szwajcarskiej prezentowały 
broń. Podobnie w saiach poprzedzających salę 
tronową, gdzie ustawieni byli zaufani 
żandarmi papiescy i gwardya szlachecka. Pun­
ktualnie o godz. 12 wprowadzone zostało posel­
stwo przez mistrra ceremonii Mrg. Canaii do 
sali tronowej, w której oczekiwał je Benedykt 
XV w otoczeniu licznego dworu. Po trzykro- 
tnem przyklęknięciu, jak rozkazuje ceremoniał, 
t. j. u wejścia, na środku sali i przed tronom 

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.ri dono- : papieskim pos. Kowalski mając po prawej ręe*
si, że komisya wykonawcza rady żołnierskiej radcę Loreta, a po lewej sekrearza Skrzyńskie-

węglerskicfc, przyzsanych Austryi przez konft- 
rencyę pokojową. Postanowiono wydać odezwę 
do ludności zachodnich Węgier z wyrażeniem 
zapewnienia, że austryacka deiegacya pokojo­
wą będzie się starała o uzyskanie prawa samo­
stanowienia dla ludności tych obszarów i ma 
nadzieje, że za ldlka tygodni obszary to będą 
mogły rozstrzygnąć o swym losie.

Zapowiedź walk na Węgrzech.

go i mistrza ceremonii Mrg. Canałł wygłosił 
przemówienie, przyezem wręcsyi lwty uwierzy­
telniające w tradycyjną czerwoną skórę opraw­
ne i w bogato złoconej tubie, którą Ojciec Św. 
oddał Mrg. Tacci, arcybiskupowi Nicei.

obradowała nad sytuacją w zachodni eh komi­
tatach Węgier i stwierdziła, że nie możni wę­
gierskich „braci** wydać na pastwę żołdaC.wa 
i żandarm jryi węgiorekioj, postanowiono zwró­
cić się do rządu aust^yacMcgo z wezwani uu o 
pomoc dla ludności owych obszarów. Dziennik j 1 1 . § 1 1 •

^ 48 r * Uw* *n ?ar?a 7 tychM> Poseł pGiSk! na oworzs włoskim,mitataeh, a nawet mogą nastąpić już w najbhi-;
szych godzinach. j Rzym. P. A. T. Ceremonia wręczenia listów

uwierzytelniających przez posła polsldcgo Kon-
WĘGRZY W ZYWAJĄ POMOCY RUMUNÓW.

Wiedeń. P. A. T. TeŁ Coąip. donosi, ta rząd 
węgierski wystąpił z protestem przeciw obsa­
dzaniu zachodnich komitatów węgierskich 
oracz Austryę. Prezydent ministrów Friedrieh 
2wrócą się do komendanta rumuńskiego w Bu­
dapeszcie * prośbą o obsadzenie zachodnich 
Węgle/ przez wojska rumuńskie.

ną. Ruch kolejowy ustał w zupełności, z Weimaru: Na dzdsiejszem zgromadzeniu naro-
Soanowice. P. A. T. Od wczoraj wieczór eły- dowem _ kanclerz państwa Bauer przedstawił

chać bez przerwy buk armat a nawet grzechot 
karabinów maszynowych, dochodzący ze wszy­
stkich stron powiatu p s z c z y ń t k i e g o i h y -

połoteoń na Górnym Śląska i  zauważył, że 
w czasie gdy w Berlinie toczą się rokowania 
co do ułożenia przyjaznych stosunków między

t o m s k i e g o .  Dziś w nocy 'powstańcy ml oby- oboma narodami, na Górnym Śląsko polska agi- 
— —  - tueya (1) seowedowata wybuch powstania. Na-

leky się spodziewać, że wojsko opanuje sytua­
cję. Mówca mówi dalej.

KOALICYA USPOKAJA.
W a m  a w*. P. A. T. Dziś, we wtorek, o godz.

li bateryę artyleryi w Ghu.rm Wysłany od­
dział wojska niemieckiego, mający na cału 1*  
ratowanie tej bateryi, został praes powptańeów 
rozprószony. Na kopalni Kamer pod Katowica­
mi zdobyli powstańcy jeden karabin maszyno­
wy, przyezem 9 żołnierzy niemieckich oraz do­
wodź?, cy nimi oficer zostali ranieni. P ow stań -;4 min. 50 rano komisya aliancka pod prrewod- 
cy walczą z niesłychaną odwagą i zaciętością, nictwem amerykańskiego gam Goodyncara wy­
wiedzą bowiem, że w razie wpadnięcia w ręce [ jechała specyałnyra pociągiem z Wiednia do 
niemieckie są zgubieni, każdego bowiem scliwy- ■ Katowic, celem przedsięwzięcia środków, zmie- 
t-anego pawstańca Niemcy bez sądu rotstrsell-, rzająęyoh do uspokojenia wybuchłych na Ślą- 
łrnją. : sku zaburzeń.

może rozwiązanie sprawy węgierskiej, jednakże 
. o gwałtownem wystąpieniu ententy przeciw 
arcyksięeiu niema mowy, jakkolwiek ententa 
dąży do tego, aby na Węgrzech powstał rząd 
będący wyrazem całego narodu.

Arc. Józef ustępuje.
Wiedeń. P. A. T. „Neues W . Abendblatt” do-

[fcrenna i Bcrtrsńw zdobyte.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene­

ralnego wojsk polskich z dnia 19 b. m.
Front litewsko-białoriulti: Oddziały nasze ści­

gając nieprzyjaciela Osiągnęły linię Berezyny 
'Jo miasteczka Berezyna, na 

•’ oii toczy się walka. Na przy-
lujj.uwym Bo rysowa walki trwają. Na nosi, jakoby arcyks. Józef iniał wkrótce usią 

południowy zachód od miasteczka Berezyny pić, a takie ma ustąpić gabinet Friedricha na 
wojska nasze zajęły Bogaszewice i Rączki. Na rzecz gabinetu koalicyjnego, w którym trzy te- 
oucmku północnym nieprzyjaciel opuścił linię ki objęliby soc. demokraci. Możliwe też jest, 
rzeczki Lutajki i 0,0fa się na wschód. Na od- te prezydentem ministrów w nowym gabinecie 
cuaka Lttatuca bolszewicy wycofali się z nad zostałby soc. demokrata.
Slucza zerwawszy most kolejowy. MISY* *krvK<J irtypwa

Front galicyjsko-wołyński. Na Wołynia oży- MISY* ARCYKS. JÓZEFA,
wioną działalność patroli wywiadowczej na Wiedeń. P. A. Ti „Wiener Allg. A;g."’ ramio-
przedpolu świeżo osiągniętych przez nas linii, RZęza rozmowę arcvks. Józefa z budapeszroń-

Pourami łjdśw  na Ukrainie.
Wiedeń P. A. T. Wiedeńskie Biuro Koreap. 

donosi z Berlina: „Yoss. Ztg.“ cytuje inforrea- 
cyę ,Jfidisch» Rundschau**, organu związku 
syonistyezn^fo, o pogromach żydów na Ukrai­
nie. Według -tej informacyi od paidziomika 
1918 do maja 1919 pogromy na Ukrainie odby­
ły się w 127 miastach, przyezem wymordowano 
30 do 35 tysięcy żydów.

Walki we wschodniej Rosyi.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Lyonu: Położenie Kołczaka stało się 
obecni* lopez* niż przed 14 dniami. Atak bol­
szewicki został WTftrzymany a uporząaKowauy 
odwrot odbyt Bię dobrze, dzięki sieci kolejowej. 
Pochód DenBdna naprzód odbywa się raźno. 
Anai czerwono} grozi w wielu punktach nie­
bezpieczeństwo odcięcia. Denikin rozporządza 
50 tankami, a pozatem dobrze urządzoną służ­
bą powietrzną wywiadowczą.

ZWYCIĘSTWA DENIKIN A.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koreop. 

donosi iekrowo s Camarvoa e nowych* sukoo- 
sacb Dcnikina na froncie dońskim. Denikin 
obsadził linię kolejową K a m a s z y  n— B a r- 
t u s z ó w ,  oraz miejscowość L e m e n k i n ,  
przyezem wzięto 700 jeńców. Na froncie połud­
niowym ochotnicy po zdobyciu N o w u h o E  or­
s k a  ruszyli ku Krztaa-Lo.r .a.  Na froncie 
zachodnim rozpoczęto ogólny pochód naprzód 
Zajęto K r o m e n c z u k  i kolejowy punkt wę­
złowy N a m e n k a. Pociąg pancerny, który 
z Nainenki ruszył ku J e l i z a w e t g r o d o w i ,  
dojechał tam bez przeszkody.

Bolszewicy wyrzuceni z Odessy.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koreep. 

donosiz Londynu! Biuro Routera podaje urzę­
dowo: Donoszą, że bolszewicy zostali z Odes­
sy wypędzeni przez ludność. Słychać, że bolsze­
wicy mają opuścić Kijów i crfą Ukrainę.

stantego S k i r m u n t a  przy Kwirynale odby­
ła się w niedzielę 3 sierpnia, W  pozłocistej 
dworąjuoj karocy zajechał po posła polskiego 
mistrz ceremonii ku. Masym D i F r a g n i e o .  
Wybór osoby mistrz* ceremonii nie był wcale 
przypadkowy. Matka księcia Fragnieo była 
Polką. Król życzył eobie, aby pierwszego posła 
odrodzonej Poisid przyjmował dygnitarz dwor­
ski, złączony s muszą ojczyznę lóetriko węzła­
mi sympatyi, ałe I krwi W  cbwit przyjazdu 
karocy dworskiej ł trzech samochodów, wiozą­
cych cały personał poselstwa polskiego na dzie­
dziniec Kwirynałn, gwanłya odds.ła honory 
wojskowe. Wiollrf mistrz ceremonii książę Bo- 
rea T’01mo powHeł poeła u wejścia i przepro­
wadził go do króla. Audyoncya u króla trwała 
blisko pół godziny i miała ofcaraktor niezwykła 
życzliwy i przyjazny. Król zaanaesył w rozmo­
wie, że cieszy się niezmierni# ze wskrzeszenia 
Polski, dla której było sawroa tyle sympatyi 
we Włoszech, dodając, że dla urzeczywistnienia 
tego najpiękniejszego sou trzeba było upadku 
trzech wielkich mocarstw. Następnie przytoczył 
nazwiska Polaków, którzy wałczyli o zjednoczę 
nie Włoch: Rsyezcr.eweldego, Jaraczyńskiogo i 
Pouińakiogo. Mówiąc o węzłach kulturalnych 
i związkach krwi, łączących narody Wioch f 
Polski, krć! nieomieszkał podkreślić, że i w Je­
go żyłach płynie krew polska W  czasie audy- 
oncyi król wypytywał posła Skirmunta bardao 
szczegółowo o sytuacyę polityczną, ekonomi­
czny i militarną Polski Z podziwem wyraził się 
o waleczności nasoego wojska, które bije się w 
tak trudnych warunkach.

liiuodoeieiiiu tej kolei, tymczasem należało 
swego czasu wystąpić z tym postulatem wobeo 
Czechów. Paul .wzywa polskich mężów stanu, 
aby postulat ten starali się obecnie w Paryż*
przeprowadzić.

NIEMCY UPRZEDZAJĄ KOALICYĘ.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresph 

donosi z Weimaru: Komisya konstutuc.yjna ua 
posiedzeniu w dniu 18 b. m. przyjęła następu­
jący wniosok: Zgromadzenie narodowe uchwali 
powołać Komisyę śledczą, złożoną z 26 człon­
ków, colem zebrania materyału 00 do winy 
wybuchu wojny światowej i jej przedłużani."* 
- Przez uchwalenie tego wniosku zarzucono 
pierwotną myśl utworzenie nadzwyczajnego 
trybunatu dła sądzenia winnych wybuchu woj-, 
ny światowej.

O ŻYWNOŚĆ DLA AUSTRYI.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Pressa** donosi, ż» 

wedle oświadczeń Hoovera a k c ja  ententy o zła­
godzenie skutków wojny dla Auetryi będzis 
ukończona z tegorocznomi żniwami, zaopatry­
wani# Austryi w żywność po ukończeniu kr#» 
dytów będzie musiało ustać. Austrya będzie 
musiała starać się o żywność dla siebie.

M A D E S Ł A H E .

pozatem sookój.

Sprawa afąsfa w Paryżn.
Kraków. Radio P. A. T.

skim korespor. lerdcin „Tmiesa". Arcyks. Jó­
zef oświadczył, }*■ objął posterun >k na Wę- 
grre-h i.io jako Halmburg. lecz ia-to Węgiel ; 
swo;a misyę 1 odzie uważał za skończoną z 

Lyonu: Najwyż- cbwiią, skoro nastąpi zorganizowałd, wewnę- 
sza Ruda.międzysojusznicza zebrała się w po-,trzne Wągier. Wćyc*as UBtąpi, chyba żeby po­
niedziałek' po południu na posiedzenie, podo- wołało go zgromadzenie narodowe. Na zapyta- 
bnie jak i komisya, wyłoiuona dla studyum uie, <zy zgodził’ • się objąć koronę, gdyby 0- 
w sprawie przynależności Cieszy u a. ; świadczyło się zatem zgromadzenie narodowe,

_  . l * • ■ odpowiedź wymijającą.
Protest przeciw ckepacyt memieckiej. | ALARMUJĄCE WIEŚCI.
Warszawa. P. A. T. Z Augustowa donoszą:1 Wladeń. P. A. T. „Wien. Mittags Ztg.*’ do- 

Mieazkańcy świeżo odzyskanej części powiatu.11̂ 61 ® Budapesztu jakoby tam _przyszło do 
augutitowskiego wraz z prze istawicielami Pola- ■ wielkich pogromów i nastroju pogromowego, 
ków ujarzmionych ze Suwałsaczyzny, zebrani jakiego jeszcze nie było. 
na wdocu w Augustowie 27 lipca b. r. zakłada- AGITACYA POGROMOWA,
ją energiczny protest praeełwko bez końca . p a t  „
trwającej okupacyl i idaalnaaąyna ludom dfsm.ir- . ^  ComP- donosi z Bu-
kacyjuy^ ro z d z ie la ją c y m  riw m m * polską )«- ^pesztu: Rumuńskie biuro prasowe donosi :
dność. Domagamy się poczynienia S r  w aomandant.placu w Budapeszcie gen.
^ ln  wyrzucenia okupantów m  Suwałk i reszty ® f ban ' ajął 3>WlowJ18ko w(>bec w^ ier’
naszej ziemi —  Prezydrum w imieniu 35 t y . . ski(J- 'J z pOTf0<tlJ a8,{acy  pogromowej w Buda- 
sięcv uczesteuików: Wlad. Smoleński. Stan. i peSZC,e 1 wezwał I7̂ d "  do uczynienia
S tank iew icz . Konrad Więckowski .wszystkiego, by kre? położyć tej agitacyi, w

_______________ _______  .przeciwnym bowiem nuiff rumuńska komenda

ZNCWU ATAK NA PETERSBURG. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Rzymu: Według doniesienia ze Sztok­
holmu, namierzone jest już w najbliższym cza­
sie podjęcie ofensywy na Petersburg,

Wszędzie widzą pooromy.
Warszawa. P. A . T. Otrzymujemy następują­

cą informacyę: Po zajęciu Miński, żydowska 
prasą warszawska podała f a n t a s t y c z n e  
wiadomości ze zdobytego Mińska o pogromach, 
jakie tam rzekomo miały zajść, W  wiadomo­
ściach tych podawano nawet określoną ilość 
ofiar rzekomego pogromu. Po zasiągnięciu 
wiadomości możemy oświadczyć, że wszystkie 
te senzacyjne rewelacye żydowskich gazet war­
szawskich są wyssane z palca. Pierwszego dnia 
po zajęciu Mińska, zanim jeszcze uruchomiono 
patrole, zdarzyły się wypadki rabunków, w któ­
rych brała udział ludność miejscowa. Nielicz­
nych żołnierzy, maruderów, których zauważono 
wśród plądrujących, ujęto. W  czasie zajmowa- 

| nia miasta zginęło ogółom nie więcej jak 7 osób 
cywilnych. Świadkiem wypadków od pierwszej 
chwili niemal od zajęcia Mińsk* byl członek j 

misyi Morgentaua, gen. Jadwin.

„Zjednoczenie Ziemia?^
nawiązało stosunki z urzędami pośrednietwi 
pracy i opieki nad wychodźcami e dostarczeni* 
robotników do robót gospodarczych 1 pośredni, 
czy w dostarczani* robotników dla ewcioS 

członków.
Bliższych informacyi udzieli biuro Zjednoczeni! 

Ziemian, Kraków, Łobzowska 7, BL p.

D o e .  D r .  T a d e u s z  K le c z k o w s k i
poMrróett 3Z34 okulista ul. Krupnisia 3,

KOMPRESY EIEKTRYOZRE 22S v.
O B O B ftB R  -  K ra k 6 w .

Z I E M N I A K I
wczesne dostarcza po przystępnych cenacl 
z a r z ą d o m  miast, konsumom i fabrykom

M . W einsbdrg I Syn, Kraków
B?6r#s uf. Zfefewi II. S231 Tofefoit 1541

m i r i i  ‘i

W I E D E Ń
!!1. 5941

Z W Y C Z A J N E
L D D O W E

Za tpokój f  duszy ś. p.

W Ł A D Y S Ł A W A  B R Ó Z D Y
w drugą rocznicę śmierci, odprawlonem zostar.i*

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
które się odbędzie dnia 22 sierpnia, o godzinla 
9 rano, w kościele OO. Kajmcynów, na która 
zaprasza wszystkich Krewnych, Żiiujoinydi 

i Przyjaciół
Rodzina.

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K Ó W S A i E J
s dnia 19 sierpn.'? !9:9

Polacy amerykanscy a żydzi.
„Dziennik związkowy*’ w Chicago piszon Jeśli 

kongres pokojowy przyjął klauzule żydowskie, 
w takim razie na podstawie podobnej uchwały 
my Polacy w Amoryee mamy pełne prawo, aby

.... j  . t, . m o 7-u », . . ,  , . podobne klauzule dotyczyły i nas tutaj na wy-
Wtedeń. P. A . T. „8-Ubr Abendblatt** donosi £hodźtwj ab śm jakO ILiejszość narodowa

z Kopenhagi, ze do tamtejszych koł pariamen- ,w Stanarh Zj(Kjn0' z0nych mieli pełne prawo do 
tamych nadeszły pewne wiadomości, iż  ̂ [zakładania szkół publicznych polskich przy po­
tna z “ 1° 1 im ocy funduszów raądowych i aby rząd Stanów

Zjednoczonych otaczał pełnią opieki polskość

Leftfl chce ustn ie .

rząd bolszewi-Lenin zamierza zastąpić obecny 
cki gabinetem socjalistycznym umiarkowanym, 
gdyż obawia się, że w przeciwnym razie przyj­
dzie do steru reakeya podobnie jak na Wę­
grzech. Odbudową bolszewizmu zaś zamierza 
zająć się w późniejszym czasie. Największym

w Ameryce. Mogą to uzyskać żydzi w Polsce,
którzy przecież tylko przywędrowali do Polski, 
mamy prawo do tego samego i my w Ameryce, 
którzy także jesteśmy przychodźcami. Aby 

_ . . . , , . , zaś kongres nie przypuszczał, że wyjątkowe
przeciwnikiem Lemna w tych projektach jest j a os} mniejsz0ŚCi narodowych dotyczą 
C z i c z e r m ,  którjJ jednak ma mało zwolen-,tylko PoMi a n!e o b o ^ , , : ,  Ameryki, jut 
ników. Ustąpienia Lenina można się spodzie- ■ dzjgiaj idajmy tych aw- Wówczas‘ może i 
wać jnż w październiku. ratyfikacja pokoju przei Stany Zjednoczone

j pominie klauzule żydowskie.

UMIĘDZYNARODOWIENIE KOLEI PÓŁN.
Wiedeń. P. A. T. ,.N. Fr. Presse“ zamieszcza 

oświadczenie sekretarza stanu dla komunika­
cji Paula w sprawie niedawnego artykułu pana 
Abraeliamowicza o umiędzynarodowieniu kolei 

| północnej. Paul oświadcza, że niestety w Pa-

Przedstawicie! Polski o Papieża.
Rzym. P. A. T. W  sobotę 2-rfferpnia b. r.

placu uczyni rząd węgierski odpowiedzialnymi Japież Benedykt XV. p ra yją ł^  uroczystej au­
l i . . .  j  i — n<_____ » ;dyencyi posła republiki polskiej przy Stolicy
n 2 f  '* PfWlfffl MZtlli ^{^>1 13 r  Ł 4> WĘGIERSKI BEZ PIENIĘDZY. Apostolskiej Józefa Wieruss-N o w a 1 s k i e g o

* Wiedeń. P. A . T. „Wien. Mittags Ztg.*’ do- ; wraz z członkami poselstwa radcą Maciejem | ryżu ze strony polskiej nie propagowano idei 
Tag donosi, nosi i Budapeezto, że banki odmówiły kredytu L s r e t e m  i sekretarzem Ignacym S k r z  y u - , umiędzynarodowienia tej kolei, co ie6t potrzeb- 

   j ^.zekoname, ii nowemu i?—'«■— — ----------------...______ . . .  [„ i . - - ■
tylko ustąpienie arcyks. Józefa sprowadzić on długo.

Wiedeń. P. A. T. „Der Neue ^ _______________   ^ _  ̂ __________________ ^ _  _  _________ _ _    ^  ^   ̂  ̂ ______
*e 'y kołach ententy panuje przekonanie, ii nowemu rządowi, wobec czego nie utrzyma s ię ' ski m.  Kardynał sekretarz Stanu G as p a r y  nem zarówno dla Austryi, jak i dla Polski. 

Y *«>wŁo .lAn-fa snrowadzir on dhicm | zatrzymał posła u siebie i natychmiast poszedł i W  traktacie pokojowym niema nic o umiędzy-

T a p iery  lo k .e y jK .i
4»|. pot. krsj. E. 13S S .........................
4* .  .  stAOi. K. lSOo . . .
UAĆÓ 1 « t  k r a j t  r .  1 # 1 3 ......................

- ■ 1914...............!■)/, Po*. ra.Krahowa * r. 1^J» . . .
„ , L w o w t .....................
OM  kora. B. K r a j ....................

S i ;  :  k ia . ;  ; : ; ; ;  i ;
*ł/i®/o Listy u s t . B. Kret)..................

<o,o 1 I Tow. Kr:d. Ziem. 56 I.
W k ........................................C2 1.
4 ° / o ........................................4U

» B Bsnk» iiipot . . . 
4*fi » » * » ■ •
4 • * B .G «!.d lah»n. 1 prt.

9 Gal. Zi€Hh. B. K r«d .

A k c j«  b a n k o w e  t 
ŁUflk PrsemyfitoYry . . . .

# H ipotccxay..................................
.  Gal. dl a haud. 1 psem. . . .

Gul. Ziem. Bank Kr*<i.........................
Rrink. Z. fila Gal..*’ !. 5 Buk., ftr.u:nt 
Wiadeduki Związkowy - .  .
JMtarkur* ToTr.skc. łi. i JCaiiL wyin. 
Powssiicbny Bank Obrotowy . . . 
Wied. Bank lom b. i es kontowy.. . .

A ley O  T ow . i p r * « u i . t
Połik e Tew. handl....................... ....
Z ie le n ie w sk i..........................................
Pabr. Porttand-Omentn, Swwakowa . 
w<Łórka“ fabryka cementu . . . .  

Gal. akc. Zakln-iy P.tSrn Siersza . . 
Fabr. c e t  i dach. Hadsiwitt, Y4[jn-

m erl Ż e l e ń s c y ...........................
Karpackie Towtrsyatwo naftowa . ,

W a i a t j n  
Marki p*lfckł« . . v - , . . . ., ,  tftebnt . . . .

„ n le ś łe c k lc ............................   .
(Irobna . . . .

Rakto Carskie 100 r b ..........................
'  MO  ...............

„ „  drobne
duaskia  • . . .

Franki fr*A«a*fcie (a 10M. Kf% 100| 
drobne . . . .

D o l a r y .....................................................
.  d r o b n a ....................................

Fonty aateri. . . . . . . . . . .
Ury wlaakia (a 1000, 600, IW) . .  .
De wisa na W a r s z a w ę .........................
Lei rwenkakle  ...................................
Dewlsa Londyn
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Najlepsza bibułka cygar stówa 
Yf książeczkach i tu tk a ch .

W y r ó b  K r a j o w y  
j e d y n e j  galicyjskiej f a b r y k i  b i b u ł e k  

do papierosów
ę ió  .viiy s k ła d  .

ż y w i e c  .

Do wynajęcia na biura 4 sale 
i 2 pokoje.

W L ó cm o ść  w Lancciaryi adw u-aia  Dra Fr. Musaij* 
w Xrsfcowie, u!. Karmelicka L. 15. 3.5Ł

M t e c ś a  p ą t M t a
z kilkuletnią praktyką nauczycielską, wyzszą 
muzyką i francuskiem, poszukuje posady z klas 
normalnvch na wsi. — Łaskawe zgłoszenia: 
Marya N. Przemyśl, ui Sr.igórskiego 8. 3a*8

Wydział powiatowy Sejmiku 
powiatu Ostrołęckiego

-  . — poszukuje =====
1) Referenta z pcnsyą miesięczną 825 mk.i do­

datkiem nowo-uchwalonyn. przez Sejm.
2) Zastępcę referenta z pensyą 635 nk . i do­

datkiem nowo-uchwalonym.
*) Stenotypistę Inb stenotypisixę z pensyą 

miesięczną 450 rrk.
Co 4o  pew yżaiych  dwóch, wym agane są  w yższe  

t r  kjstałcerFa i u k o ń c .o se  itt.ay- prawnicze, p ierw - 
n t i s t w o  ta *  będą m ieli karóydaci z praktyką biurową.

1 ’oa«eia  wraz * życiorysem , odpisam i św iadectw  
1 ■ n iic w .jd s o  należy przt„yiać pod adresem : „Prze- 
w odnlcsący W ydsiatu pow iatow ego w O strołęce.

P osady aą d e  ebjęcia natychmiast. 8374

Dom hantMowo-komisowy

L U S Y A N A  P A U L I  E C O
w Krakowie, ul. Mikołajska 10, I. p.

sprzedaje hurtownie nici, jedwab do szy­
cia, przędzę, sznurowadła itp. 8130

Wysyła na prowincję.

N O W A  O P E R A
p an a  będzie w tym sezonie w Teatrze im. 

Jnl. Słowackiego w Krakowie:
BOLESŁAW WALLEK-WALEWSKf:

f * DDLA”
Libretto wyszło nakładem Księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie, Rynek gł.

Linia A—Bi siko
Cena K 6 -----1- 10°/» dod. droż.

Nadszedł świeży transport

w i n  ~
MSZALNYCH!

hegclajskich i tokajskich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
Ręczy sil n jskuśt i pudziwiii psthslłtua.

.  Oświadczenia
Wobec tego, że niektórzy niesumienni 

restauratorzy i szynkarze podają różne ii- 
che, jasne piwa pod marką piwa lima­
nowskiego, oświadczamy, że od dłuższego 
już czasu, bo od dnia 1-go marca h. r. 
piwa jasnego nie wyrabiamy, lecz tylso 
cząrne, które znalazło jak najlepsze uzna­
nie u P. T. Konsumentów.

Podszywający cli się pod naszą markę 
będziemy ścigać sądownie

Pierwszy browar w kraju systemu yoiowasia parą 
82«o Zygmunta Marsa i Grata w Liinancwsj.

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra­
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemyśla i wiedzy 2955

C z a so p ism u  B ó rr .io z o -K stiiisz e
wychodzi eo mistłęs w Krakowie 

Redakcja i Administracja przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2421.

Biuro sprzedaży i bachaiteryi Rafincryi 
Nafty w Trzebini

przyj iiiie

młodsze, dobrze ukwaiifikowane siły urzę­
dnicze z praktyką biurowy,

W .g łs  w  koresponiiencyi, bucbalteryi i pisaniu na ma- 
•zynie. Całe otrzymanie i.a miejscu. Zgłoszenia z o d ­
pisami św iadectw  pod  pow yżssym  a d re s u :. 8231

Komiiet opieki nad dziećmi Ziemi Kra­
kowskiej poszukuje dia swych zakładów 
kiilka sił nauczycielskich do nauki w zakresie 
szkoły powszechnej, uzdolnionych do pracy 
wychowawczej.

Zgłoszenia przyjm uje biuro K om iid i; w  Krakowie, 
p r iy  ulicy K>pucyńsk;cj L. 7. SżRU

M O R E L E  I M A L I N Y
3oi* Z A K U P U J E M Y .

Oferty prosimy przedkładać

msiiEiu m m c  o h  i. l
Kraków, ul. SławkowsKa 1.

Miejski Teatr p ow szed n i
uliai R a ] t a a  IZ 

pizjjUiuje natychmiast
s o p r if ltb łk i  i b a sl& te w

z dobrymi głosami i aparycyą sceniczną 
do chóru. Zgłoszeniu od 10—12 preedpoł 

przyjmuje kancuarya teatra. 3344

łip lta ln a  40 . Ji płtaina «0»

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po naitań-

Rjwnież spizedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S i ę C Z & E .
O b e c n i e : 3003

—  W S P A N i A ł ^  = 5

WYSTAWA SIERPNIOWA.

“ E K O N O M - A "
Krtżów, al. Długa 31.

kupuje i sprzedaje ma­
jątki ziemskie, kamienice, 
ęealnpści miejskie, lokuje 
kapifciy na hipotek-: i1 . p. 
Tranzakcye p izeprow aian  
szybko i bez kosziów  

wsfępaycfc. 2309

Kupuję z łoto , śre- 
bro, b .y lasty ,p er­

ły  w szelką biżuteryę, no­
w ą I „ i t j c m ą  zegpry ze- 
parki i zęby sztuczne. — 
Płacę óajwyższą wartość. 
Zakład zegarm istrzowsko- 
jabiietski £ 6 i « 7 ł ” (ą a n >  
k i e t  l i k j ,  Kraków, ulica 
Sławkowakal. 2382

Rząd koński
oficerski, kompletny, (U ai- 
TCrrareitzeisg M. 99) ?. p o ­
czwórną derką, używany,

. d o  sprzedania.
Bazar krakowski, Rothen- 

berg, Tarnów . j z 3o.

Polonistę
poszukuje gimnazjum żeń­
skie w Louzi. W y n ig ro - 
dzenie od  800-000  kor. 
zn god ź. tyg. Zgłoszenia, 
Łódź, G inn. R, S obolew ­

skiej, D ługa 90. 3?4(i.

~ l P G K Ś i i ~
ładnie uir.ob»ov.'finy (o i!ę mo­
żności z pianinom łub foite- 
piantlił), z osohnem wejściem* 
(pożądany wspólny przedpokoi >. 
przy rodzimej z całko wiłem ti- 
1i'i>nianiem, iv obrębie .<aicgn 
Krakowa, potrzebny od 15-go 
wrześnią. Zgłoszcnin 2 pede- 
niens warunków przyjmuje Biu­
ro dzienników Janika" w Do­
browie Górniczej. 32'.h1

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zefmiana, wyna­
jem . Kupuje także instru­
menty uiywaDe. —  Skład 
fortip iauó -v Heleny S m o­
larskiej, W olska 7. 2793

L e ś n i k
tw yższera wykształceń! ’ m 
i paroletnią praktyka, P o­
lak, żonaty, poszilkaie p o- 
•sdy w  większym  majątku, 
na orciyraryę lub po'%. — 
Zgłoszenia dó Administra- 
cyi „G łosu  Narodu* pod 
„Leśnik". 3278

Czystcsć to zdrowie!
W szelkie robastwo_ w ku­
chni i w  mieszkaniu usu­

wa skutecznie prosftefc

„ t . u t r
U iizędzie d o  nabycia. U łć 
w nasprzedaż Dem handlo­
w y J. Leserkiewicz, Kra­

ków  Rynek 11. booó

Krystyna
poreca jedw abie w łoskie 
po  baruzo niskich cenacii 
t a  suknie i podszewki. 
Sprzedaje od  8 — 151 i 4—0 
papoł. 'karłowska 5. p.-i ter 
obok  p j  G robie. t> :0.

B i S S i
zarazei*  k órsspondent p o l­
sko -  niemiecki, poszukuje 
popołedclowego zającia. — 
Zgłoszecia  p od  „R utyns" 
do  biu :a  dzienników i e -  
głoszeń  Marzana Hapczyca 
ul jagiellońska 7. S

Stirsiy ogrsdnik
z dobr»nii poleceniauii p o­
szukuje posady. Zgłoszenia 
D w ór w  M orskd p. Górka 
nad W isła pkztW Szczurową

. ' :>2- S

poszukujo lekcyi z zakre­
su szkoły iredniei głów nie 

r. matematyki. 327GZgłoszeni* listowne do Adm. 
„Gł. Nar.* pod „Sz-zypiórniak*.

Biedna wdo^a
z 4-eiein dzieci prosi lito­
ściw e serca o wsparcie. 
Łaskawe uaiżi pr-yjiiiu jc 
Adm. „G l. N.* dla Ma-yi K. 

Ni.rtiu stwierdzane.

O G Ł O S Z E N I E .

Poważna instytucja Przemysława
poszukuje

rutynawanego kor&spondenłs
(siła pierwszorzędna^, władającego biegle 
językiem oclskim, francusKim i niemieckim 
w słowie i w piśmie, k t ó r y b y  równocześnie 
posiadał wiadomości łnichaHeryjne i towa­

roznawcze w dziale elektrotechniki. 
Zgłoszenia zaopatrzone w  odpisy św iadectw  z teory! 
1 praktyk1 ofj* z pod.inietr’  w arunuów przesyłać zależy 
do Administrsicyi dziennika w  konenach zzaikniętyeh 
pod „Korespondent" e o  Administracyi „G rosu  Nar ud u* 

uu dnia 81 g o  sierpnia 1D!:1 roku. 8280

„R0B0T1 K POLSKI"
P ł * s p o  jłO & w S i° .% v M  s jb r a w a s n  r i  i ź ( .

k i f a i t r K i e g o  FśicSm  p r a i t t j ą c e f o .

W ychodsa  a 11 n a ió ^  P ow itin t; t»Ję »nxł.'W  w jwku kti-d©-
ęc  lo h o tiiłh a , ła ję jtłł jo  w jyzetisyóie, h im dJu, e«y nu roJt.

Preiiumeratdrucztiie 1SK, pó łidw ńie  ii>K, kwartalnie5 K.

Adres redakcyi: Kraków, piać Maryacki L. t.
Na żądanie w ysyła się nuir.zry okazow e.

j  S w f e r z b ę
B l W I I W — M B WIIIi ■III1IM

Liyfii.o leczy mydlana

„Maść D™ Hebdy"
w  s ło ik a ch  u i  I -7 8 —12  o só b . 

N ie  p l e n i  b ie liz n y  m e  p r z y je m n y  z a p a c h .

U koni i ia
świarzbę E pi*ren leczy

„Eq u o E-H e b d y"
TJf? E. HFB0A i Ska
w Warszawie Eiekiuralna 13.

Ns Geiicyę aplgka M. Majewskiego 
w Kralowie Moty Rynek. 30,3

f iBACZNOSC! DZIECI!%

Z początkiem czerwca b. r. wychudzić zaczął dwutygodnik p. t.:

PISMO OBRAZKOWE 
DLA DZIECI

=  od  lat 5 d o  8. ± =GRZEŚ
Redaktor naczelny „Grześ" ze „Szczutka". 2422

Pismo to zawiera batdzo wesołe, pogodne a zabawne i pouczające historyc. 
pisane przez pierwszych autorów polskich, jak B. Hertz, J. Lemański, K. Ma­
kuszyński, W. Perzypski, St. Wasylewski — ilustrowane przez rysowników 

„Szćzutka* K. Mackiewicza i K. Grussa.
Cena zeszytu K 1*80, z przesyłką pocztową K 2*— . 

Prenumerata kwartalna K 10*80, z przesyłką pocztową K 12-— .
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dzienników oraz Admini- 

stracya „Szćzutka* i „Grzesia* «  Krakawis, al. Wolska 19.

H A U  BIBLIOTECZKA.
Eaudduire. Drobne poezye prozą K 9-50
Bieder. P o e z y e ....................■ . „ ’ 9 50
Jedlicz. Słoneczna pieśń . , . „ 9 50.
Orzeszkowa. Myśl*...........................  9‘50
Pieniążek. Ł dawnych lat . . .  „ 9*50 
2 etmajer K. Hasie . . . . . . .  7*40
Tetmajer W. Noce letnie . . . .  9 50
Woyczyiiski. Poezye 9\50
Zbierzchowski. lmprcsye . . . „ 7-40
Żuławski. Poezye . . . „ 9'50
— Pokfosit . . .  . , . . „ 950
— Z demu n ie w o li...................... „ 9‘50
Każdy tomik w eleganckiej oprawie.

Hydel. litwory dramatyczne, 2 tv, 
Wydanie na i w y tworniejsze,

K 19 20,  o m K 3 2  4Ó

l^eny podane wiąz z dodatkiem dro- 
żyżnianym i przesyłką. — Uprasza się 
o nadsyłanie ceny wraz z zamówieniem.

Księgarnia D. L  Friedleina
Krakftw, Rynek 17. i£9o

be iwa*«SJsst5, SMck®!*, sniwr <so w bzitt.
tJ:» te Ź ^  lis ty

... a u «*5 H © ls fi= i© w e , e y s i w d r o w ® ,  ii
desttireza ze składu «  Kraknwia !sh rfprost z RaFInetyi w Limanowaj

i  M .  W E I . ą g S B E K S  6 S V M  K R S K Ó W ,
Biuro: îe îcna i i .  Teiesfc« 1S4S.

JA Najwifksła w Polsce fabryka rymsrskc-slodiarslia
(300 rob .) FIRMY

f sIa m  ™ai p il mm t a i
Warś'7r.wa Bielaftsklej i Długiej „Pćssz Slsnassa**

•• T*l. 144-15, Windy Kr. S j i 10, Trębacka 11 Te!. 1tl6-Cą
w^kestywc hartaumia z maiaryałów włamydii I f isw lę T O !!;* !

I l i n r / ^ i A *  Chtinąta nny.elskii?, krakowskie, szory angielskie, 
a .  I* U ^ I A r A C .  węgierskie, poUkie, fran.-uikie, rosyisble, siln ie up. IJjBfll I* C j n i f l a  * Artyleryjskie kawaleryjskie, angielwiię, ksr..;'Jviskie, 

‘ ' Ł , °  ** u  * NamskFe, w yścigow e, spacerow e, stębnow anc, w yście-
larte, knlbaki w ęgierskie, oficerskie, gspki, woltyżerski': i t, p.

Dział IV. Pasy transmisyjne wszelkich rozmiarów.
(Hędzie uruchom iony za 2 m iesiące).

UWALA. W ob ec niestałych cen na surowce, nu żądanie 8201
 -------------każdorazow o wysyłam y ściś 'e  kalkulowane ceny.

Er.t;gtczni pnsastawiciele posztik r;ani nr wszystkie e.ręgi większych miast w caicj Edscu

® © © © @ ( g ) © < § ) @ © ( S ) ©

Ppertiłszjf krajrttty Zakład 
rekonsiiukcyi i budo./y

ORGANÓW
kaScisIryeh i Salt>r.o*vych

Stanisława 7e itro w sk ie g o
2882 organmistrza-tecónika

w Hrękowle, ul. św.Tcmasza 28.
PoSsca się Wtul. Pudiuwisr. itru, 

wykonujęc Wszelkie rmety,

f  & W

K O N K U R S .
Dyrekcya Wojennego Zakłada Kredytowego we 

Lwowie, plac Smolki L 9, ogłasza konkurs na posadę

naczelnego buchaltera
uzdolnionego do samodzielnego kierownictwa raclumko- 
v, ością bankową.

* osar â la nadaną będzie na razie prowizorycznie 
a siabiiizacya nastąpi po przyjęciu Wojennego Zakładu 
Kredytowego przez Państwo Polskie, co już /ostało za­
sadniczo przez Sejm uchwalone.

Należycie udokumentowane odpisami świadectw 
podania należy wnosić do dni* ld-go wrześnnt. 1919 r. 

Warunki zależne od umowy. 3 łS i

Wsźne dla P. T . ohecr.ie bHdającycti ora z P. I .  rcinikiw!
1 b wagonów dużych dachówki asbestow.ej vignio- 
t rwało’ wymiarów 40.40 pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi z gwoź- 
dziami i spinkami miedzianymi lub cynkowa­
nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko 
wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre- 
dników. tudzież cement, wapno budowlane, cegłę. 
Sole potasowe 32° q. kair.it, gips nawozowy, sku­
teczny nawóz nadający się do każdej gleby. —

Całowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca
F I R M f c 3095

JAN B O O U CH , Z y w E ec  R y n e k  I. 2 2 .

Oszczędne gospodynie pasty  d o  obaw ia

4 f :t » E  R D A L ”
Marka octionn*

w puszkach zawiera.ięcych 30 dkg. po 7 K. Wszędzie dc nabyt a.

R e p r .J6 x e f  L a x  i  S y n  Kraków, Starow iim Ł 6.

Jfakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. s ograniczoną odpomcdzialnością. *r- Jłedakitor odpowiedzialny Władysław II o r o w i c z. —  Drukarnia ..Głosu Narodu14 vf Krakowie. i>od za rządem Ił. Terka


